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H ’a ^ ! ° y ~  jedni za-
antySer7"'y 'iak wolą inni wzrost 
sach ™ yamu' w  Polsce, w cza- 
koso ■ tn:iĉ  jest faktem .przez ni- 
ten a 'C vestjonowa-nym. Nie jest 
C S ®  -  iak to utrzy- 

u -v!zj-azJ1>n‘ i)r° -
Jtictw 1 l “'pńrasofflii ułdezmei stron- 
aiityj’ . 'rc umieściwszy dążenia 
sztm^. Ckle w  Programach swych, 
kj^Cw. e w śród .lnas owe dążenia 

ą’ na najniższych in-
t)p w0 )est. Stwierdzo-
tyt^ 'zecież osta tuki, że airtysemi- 
hefnu 'vVŝ cza się, ale wpływa  
tŷ re-w a''  ̂ w szeregi demokracji 
Ulegg,;1 jej kierowników, którzy 

Ac z do4p idącym prądom czy-

R o z ł a m  w  „ P i a ś c i e * * ?
Coraz więcej przeciwników ugody z prawica*
Grupa pos. J. Dąbskiego grozi przejściem do „V9?zwolznia“ .

łTelefonem od nasKgo korespondenta).

ftlć
ln’usza poważne ustępstwa z do-

i i
bot®cstyc

^Ghczasowe.j swej ideologii. A  xv'ec 
r'^4, '''todukt czyjejś hodowli, ató 

społeczny, przybierającą/ nie- 
3tplhvie tu i ówdzie dzięki spec. ul- 

agitacji rozmiary jaskrawe. Fakt, 
Komuniści przemyscy zwalczają 

Liebermaita właśnie hasłami 
^tysei-tńckieani — i żc czynią to hJ- 

świetnie orientujący się w  w y- 
° r^e środków, .jakimi najlepiej tra- 

można, w  danej chwili do serca 
'•— dowodzi ^yonnd wszelką 

^lh rość . jai; popularnym staje
^  dziś antysemityzm tanu gdzie go 

nie było: wśród rzesz ro-
mnrch.

T  •
en start rzeczy z pewnością tne- 

toy jest ludności żydowskiej. W ic- 
j j A  o nim i politycy, wiedza coś  
,^ e°ś  i kupeyu 1 stawiając się w  
j dołożenie trzeba zapytać: czy

to czynią, aby grożącemu rdebez- 
‘‘tozeństwu przeciw/działać?

Odpowiedź na to pytanie jest 
. dzo aktualna Od taktyki, jaka 

J?10̂  2vdtei w  Polsce wobec ru- 
■ A  Przeciw nim rosnącego, zależeć 
tozie i forma i siła mchu. A nieda 

Do-myśloć. aby kodzie. trzymają- 
rękę na putsic drwa. ludzie, któ- 
o niebezipieczeństwie tyle w o- 

. *Ć i mszą, bezczynnie czekali, aż.
■JJtoadki iraakocza ich. T *k W
^muiiej kaće wnosić zdrowa !o- felkg.

O czyw istość gotuje tu ciekawe 
 ̂■ espodzianki. Leż’,' przed narm rrue 
kcznik asymilanton żydowskich, 

'■'rozwaga*. Teorie, głoszone przez 
**"■ r>l san. są  n a d z w y c z a j r ięk n e , 

aby z trzech 
w Polsce urobiono

jagnię „Pozwagą*

3 5 * *  % **»
trjotJ.'6 obywateli: ale i pa-
s»vrn h(4siicicli. 7. naisżlaćheftiiej- 

i Tn aohr̂ >,T  . • . . .
etanie ^tofcrnern wierzy, że się to 
s-n— ^  jednak staże na prze- 

■rn . , Z jednej strony naciona- 
!ł,.~m mW^ '  z dnigiei —■ antyse- 

u ' * acjoimiban żydowski ..Roz 
mnrvę m,' uuikiem .refc:

■zyodąlen 
ii?;
”);fy

Warszawa. (M.) Przez cały dzień 

wczorajszy obradowai klub PSL. —  

Piast w dalszym ciągu nad sprawą 

polskiej większości parlamentarnej. 
Posłowie Bednarczyk, C&płak, 'Kier 
nik. Brodadd, Dubiel i Erdman po
pierali stanowisko pos. Witosa, na
tomiast przeciw porozumieniu z pra
wica przemawiali posłowie Anusz, 
WilkońskL Wyżykowski, Polakie
wicz i senator Wysłouch. Pos. Bryl 
który wczoraj wyjechał do Lwowa, 
oświadczył przedtem, że posłowie 

„Piastowcy“ z MalopotsJó Wscli., 
grupujący sKi koło jego osoby, po
pierają pogląd Pos. Witosa.

'wagnic — lekceważy. Sądzi, żc :o 
proces sztiucz-ny j bankmttFaey. A 
więc aarts^smńtyani jest tymi głów- 
rtjm czynnikiem, który uniemożli
wia Żydowi stanic się natrDta pol
skim. Niech j tak będzie. Jakież re
medium tna ,.Pozwaga“ na anlysc- 
mityzan? Otdct odwołuje się. ona do 
państwa, aby rozbroiło moralnie 
społeczeństwo polskie w stosunku 
do Żydów.

Nie wyobrażamy sobie, .iak w 
praktyce ma wyglądać to „rozlira- 
janie*. Gzy to ma być ustawa :-a- 
Jiraniająca .pad taką a taką karą an
ty senackiaj propagandy, jak 'zabra
nia. propagandy komuwiLstycznej? 
Cz>’ ustawa taka w  óbecnyjn stanie 
rzeczy byłaby moćthya 1—  sku
teczna.’' G a ' może — pozytywnie 
ma państwo propagować tę ideę, że 
■wszystkie przesłanki antysełiłjtyznni 
są fałszywe, a ‘jedymie racjonałnym 
jest filosemityzim?

Apel ,.R|ozwagi“ nacechowany 
jest dtfżeukr za ufaniem w  moc — pań
stwa. Przydpyca on jako przyczy
nek do owych wszystkiej i apeli 
o walkę i  drożyzną i paskar.stwem, 
o podmesienie loursu marki rtd. Nad
to mnłno sic, zgodzić, aby rzucono 
tan apel pod kompetentnym adre
sem,

Jeśli Dnak w  . Rozwadze'' wi
dzimy bądicobądź pewne próby o- 
panowania anty-Wmityzmu, prób 
tych nie widziany po przeciwnym 
biegunie —  u sjonśstów. I to jest 
ta przedziwna niespodzianka w  ca
lem zagadnieniu. Ale o tern pomó
wimy w  następnymi artykule.

Obrad nic ukończono; dalszy 

ciąg posiedzenia dziś j#żedpohid- 
nicm. Do głosu zapisanych jest jesz
cze okoio .30 mówców, wobec czego 

postanowiono ograniczyć przemó
wienia do 5 minut.
. Warszawa. (S.) Coraz niwrczy- 

tj
wiej utrzymuje się pogłoska, że w  

razie zaakceptowania przez parla
mentarny Klub „Piasta" stanowiska 

pos. Witosa, około 25 przeciwników 

porozumienia z prawicą, z pos. .1. 
Pańskim na czele, w ysiąpi ze stron, 
nic twa i zgłosi akces do „W yzwo-
enia

Mipk-torsłwn zdrowia nic będzie
zides iotie . “Sprawa u posażen ia

furakcioitarjuszów oaris^wowyeh. 
Zaopatrzenie em«D'tów wojsko
wych: Komisja straży granicznej.

(Telegram  „G azety Lw ow sk ie j").

Warszawa, 25. kwietnia. 
Na wczoraiszem posiedzeniu Ko

misji zdrowia publicznego pos. dr.

Weinzieber ziSćoimanżkował o za
miarze wniesienia na naibltższcm 
posicdEegLiu Sejmu w oiosku w spra
wie reasumcjl uchwały sejmowej 
z 7. bitego o zniesieniu Ministerstwa 
zd-rowia publicznego 

*
Sejinorwa Komisja budżetowa, ze

brana dha rozpatrzenia wojektu u- 
stav y  o Hpoedżcniu forikcjonarjuszy 
państwowych i wojskowych, ukon
stytuowała sic -.powołując na preze
sa p. Smulikowskiego (PPS.), na 
wiceprezesa p. Paszkowskiego fCli 
D.). Referat powierzono p. Mana- 
czyńskie-mu (ZLN.). Podkomisja 
chwaliła wysłuc-i^ć: opinie central
nego Komitetu urzędników państwo 
wych.

*
Komisja budżetowa pm/jela )pffx> 

jekt ustawy o z-mianach skal w u- 
stawic o zaopatrywaniu emerytów 
wojskowych i ich rodzin. Pos. W a -  
syńczuk referował wnioski w sp ra 
w ie  kredytów iw szkolnictw o ukraiń
skie

♦
Ukoiłstydumi ała się Koitiłsfa 

straży granicznej! (kweątja wyiwo- 
m ).  Przewodniczącym wybrano 
pos. ircisąs-wskiego. sekretarzem 
pos. Chądzyńskiego,

*
Wczoraj u Marspałka Rataja to- 

czyly się obrady pra’W'ntków w  
sprawne wyjaśnienia wątpłiwośc* 
w ypływających z paragrafu ,15. 
Konstytucji. Chodzi w  ;itm o pra'wo- 
mneność projektu ustawy odrzuco
nej przez Senat

Ga myślą i czynią Polacy w Ameryce?
Rozmieszczenie Polaków w Stanach Zjednoczonych. — Patrjc- 
łńzm Pcteftów amerykańskich. — Reemigracja. — Oberny stan 
emigracji do Stanów Zjednoczonych, — Zniesienie ,kwoty“ 
lieaktualne. - Oświata w koionjach polskich, — Dziennikar

stwo polskie w Ameryce.
I  wów, 25. kwietnia. , dzie, było pretante o to, jaki jest oóc-

Korsystafąc: z pobytu w e  L w ow ie  
znanego działacza polskiego w  Sta
nach Zjednoczonych Redaktora O -  
siidy, k tóS ' bav/;i is kraju w spra
wcach połączonych z nresrułowaiiiem 
rer.rrtfgraeji, zw róciliśm y się no 
N iego >■ prośbą o udzielenie nam 
informacji odnośnie do stosunków 
panujących, w tej chwflł w  kolo- 
nisi-n polskich w Am eryce, a w- 
sz-izegiMności odnośafe do proble
mów emigraołi .i recm igracii. O trzy 
maliśmy -"ifodnie z naszeini przypu
szczeniami mnóstwo interesujących 
szczegó łów , które w tej chwili są 
tembardziei aktualne, że jak donio
s ły  onegdajsze telegram y, w Am e
ryce na skutek 'ograniczenia imigra
cji zaczyna braknąć rak do pracy, 
a prezydent. Harding w poiaczbniu 
z  kierującymi czynnikami postano
w ił znieść ograniczenia krępujące 
obecnie napływ  przybyszów  z Eu
ropy.
Pierw.S7.eiii pytaniem, iktórc spra-

v-j/duwi.-u u/-./. 1 ) iJ"ł !’• Owo

cnie stosunek rozmieszczenia Poia- 
ków iv Ameryce i jałk zapatrują się 
runi w tei chwili na powrót do Oj
czyzny. Odpowiedź którą otrzymał 
brzmiała:

Pólaicow u  Amerj ce moćna po
dzielić na dwie czyści: Jedna ma
rzy o powrocie do obczyzny, draga 
ulega asymilacji. Na ogólną liczbę 
2.250.000 Pnlakóy w Ameryce, 
T50.000 przypada na obywateli ame
rykańskich, 470.000 na polskich. Po
laków tych repvę;wntuię w  Kongre
sie dwóch posłów. Go do rozmieAż- 
czenia, najpokaźnlohzą ilość Pol? - 
fców posiada Chicago, bo 350.000 
Natitępnie IJetroit 120.000. Milwau
kee i Nowy Jork po 100.000. Fila
delfia .50.000.

-  W  ja;ki sposób oka*'-ufa Polacy
\ V. r. S A' t>* t Kg’tT Kvt! m i •
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— Polacy amerykańscy okazali 
■fe wybtwryśui .patnbtauu w czasie 
"wieMej wojny. Wtedy to Komitet 
Narodowy w  Ameryce zebrał 15 
miljonów dolarów na ofiary wojny 
w Polsce, a 27.000 ttidzi zaisałtfu or
ganizującą się w e Francji Armśę 
Polską. Jaki zaś by! zapał do woj
ny 7. Niemcami, świadczy najwy- 
nłowmej fakt, żc w chwili wypo- 
wiedzotwa wraez Stany Zjedii. wojny 
Niemcom na 100.000 ochotników a- 
meryfcańskieh zgłosiło sic aż 33.000 
Polaków. Morrremt ten /.rewrtą po
trafił później Paderewski doskonale 
wykorzystać.

— Czy tę.śkwota za ziemia ojczy
stą objawia się u większej ilości 
emigrantów?

Dotychczas wróciło do Polski
200.000 osób i — ' mojerri zdaniem 
powróci jeszcze minimum 50.000 ro
dzin. a przy pomyślnycli okoliaziio- 
ściadi 100.000 rodzin.’ Reszta prze
padła dla nas bezpowrotnie!

— Jsk się przedstawia obecne 
wychodżtwo do Ameryki?

— E iiurracja obecnie jest bardzo 
mała, gdyż r/ąd amerykański usta
nowi! t. zw. „kwotę". to jest naj- 
wjjżtszą cyfrę emigrantów. Kwotę 
tę. wynoszącą rocznie około 28.000 
łodzi, w lwiej części wypełniają ży
dzi i RdZskii.

— Czy istnkfe możliwość tatic- 
sienia ..kwoty" ?

Wykluczam możliwość znie
sienia kv/oty w najbliższych pięciu 
latach. Nie pozwoli na to ani wybu
jały szmyinram amerykański (Ame
ryka dla Amerykanów!), am orga
nizacje rotbołmcze. ' '

—  Jaki. jest stan oświaty w ko
loniach polskich?

— - Oświata stoi teum względnie 
wysoko, choć nieraz sfckoły polslae 
najarą się z swenu istotneni P<nvHTn- 
mcm na obczyźnie, r. i. z  zadiitimi 
utrzymywania ducha polskiego. W  
Stanach Zjednoczonych jest 511 
śzkół polskich parafialnych. cztero 
i ośmioklasowych. Korzysta z nich
219.000 dzieci. Do szkół pnbfictonych 
itłczęszeza 110.000 dzieci poJskioh 
i te w pierwszym rzędzie ułegna 
wynarodowieniu. W  .szkołach tych 
liczą przeważnie księża, którzy w  
ILabie 11.000 rozsiani są po całych 
Stanach Zjedsi. Ale teraz, już 70T 
łych księiży ukończyło seminaria a- 
ntcrykaikskie i onł to niestety są

tOj id$c za rada Anglii*
(Telegram  „G azety  L w o w sk ie j^ .\

Wiedeń. (PAT.) „\V.r. Al Ig. żfcg. ’ 
donosi z Berlina: W  p ra sk  londyń
skiej i  paryskiej dominuje wrażenie, 
żc Niemcy będą dążyły do poro/u
rn iema. Między7 Londynem i B erłi-  
ucni odbywa się żywa wymiana 
zdań ża pośrednictwem obustron
nych ainabasadoców. Niemej' zażą
dały od Curzona, aby w da ł dokład
nie. jak .sobie wyobra&a wysokość 
sumy reparacy.inej. Rząd angielski
za-znac-zył w  odiKrwiedzi, by Nieci- i 
cy nie obstawały przy propozycji * niemieckiej.

Bergmanna, lecz opracowały taki 
pian reparaeyjny, któryby sumę <«(- 
s/kodowań przewidywał większą od
30 miłjardów. Nadto angielski rząd 
zaznaczył, że Angłja byłaby z.ido- 
w o lou a , gdyby Niemcy p rz ed s ta w i
ły propozycje równocześnie w s z y s t  
ki ni państwom koalicyjnym.

Rząd niemiecki niewątpliwie u- 
względui życzenie Anglji, . wobec  
czego należy liczyć, ./e z końcem ty 
godnia nastąpi przedłożenie oferty

rozsadnikiem asymilacji. Polskich 
szkół wyższych jest dwanaście, w  
łom siedem męskich, a piec żeń
skich.

Jak przedstawia sic dzienni
karstwo potekie -.v Ameryce?

— Dzter*i;kar.s,t\vo polskie z na
tury rzeczy mc stoi tam wysoko. 
Poziom pism unosi być dostosowa
ny do ogółu czytelników, a tych 
••.taiiiowią wttiewttófiie róbocuicy. Pra  
cnec sic głównie „nożycami", a do
starcza się najwięcej wiadomości z 
Polski, a ix>tem dopiero lokalnych'. 
Pi-ana śą ildstrowane. Niektóre 
działy prowadzi się w  języku an
gielskim. Przedewiszystklem arty- 
kuły o Polsce. .potem sport, teatr 
i t. d. Ciosem dla dziennikarstwa 
polskiego w  Ameryce, będzie u- 
chwaienie noweli zgłoszonej prze
szłego rokti w  Kongresie, według 
której wszystkie pisma „obcoję
zyczne- muszą mieć oprócz tekstu 
dotychczasowego także tekst an- 
któśki/ Wpłjciip To .rwewąiipiiwie ńa 
upadek dzieiKufcanStwa pofcildego, 
które podczas wojny wydatnie się 
podniosło. Ogółem jest w Ameryce 
90 pfcm polsk. z tego 20 dziemtików, 
o ogólnym nakładzie 1,250.000 e. 
gzemplarzy. Największą ilość prei.ru- 
iMoratprów liczy wychodzący7 yV 
Chicago .JDzieanik Związkowy ", bo 
aż 50.000. ,.Rekord Codzienny" w  

Detroit posiada nieco mniej czytei- 
irików. Z tygodników* „Ameryka—  
Echo” ficzy 80.000 prdnnmera torów, i

—  Jaki iiest kierunek polityczny ,  
tych. pism? 5

Jeśli cłiad1?.! o  k ierunek  ;pwm , 
to raczej bonhiją one lokalnym kle- 
rankotn. idź polskim. To zn a c zy , że  
d z ie le  się w  p le rw s o y m  rz.ędizie na 
repu b likań sk ie , d em u k ra ty c zn e  i  so 
c ja lis tyczn ie : p óźn ie j na. prawfoowc 
i le w ic o w e  odnośn ie  d o  ro łs k ic h  
k ierunków 7. Z  p ow rażn ie jszyc ii p is o  
10 przypada na kierunki prawicowe. 
7 na lewicowe, 2 neutralne.

i-------------- o ---------------

Emil Bourgeois.
Lwów, 25. kwietnia.

Profesor Sorbony. członek Instytutu 
Francji i Naczelnej „Rady* Pedagogicz
nej, którego od czy ty  ,.0  etapach pod
boju pruskiego przed r. 1914" urządsa 
w e L w o w ie  T w .  P rzy jac ió ł Francji 
pod protektoratem senatu Uniwersytetu 
hu. Jscna- Kazim ierza (26 i  27 kwietnia 
o 6. godz. w  auli Uniwersytetu, ul. Mar 
Szatkowska), należy do członków ciała 
uniwersyteckiego frauctrsk.fego, cieszą- 
cych się największą powaga i w p ływ a 
mi. Jest przyjacielem  Polski. N ależy 
do ZsrKadn Tow.-.FrancuPologiier. - B ył 
redaktorem świetnego dossier o O. Ślą
sko, rozesłanego' wszystkim  ' członkom 
LlgJ Narodów. Jest prezesem Komisji 
wydawnictw  polskich w Paryżu. P o 
dróż profesora Bourgeois: do Polski i 
wrażenia jakie /. niej w yw iezie , mogą 
przynieść sprawie naszej nieocenione 
korzyści. Jest on bowiem jednym z  naj 
bardziej w p ływ ow ych  liberałów iran- 
ciiskicJi. w opinii których Polska może 
ieszczc nie jest dość znana i uznana ja
ko jeden z głównych cząmnlków pokoju 
europejskiego.

H U  H i t  HI. ItlEUmSH.

' Wyrównanie.
(Dokończenie).

III-
— Nie hói się. Tatiano! bez 

niechaj będą twoje piękne dc/y. To 
ciebie boleć nie będzie. To tylko 
Historia odwróci iedną kartę. Rozu
miesz?

Nie sawsiem, przeczy jasna
Słowa.

W miicKąey pogwar, pada ztio- 
\t u wejrzenie żyda, jalk splunięcie w  
błękitną taflę wody. Mąci się źwier- 
ciadle, wzdryga. Nie rrżełwi przede 
niczego osobistego w  podobnej go
dzi nie. Żadnego ty i ja. Niczego co 
jest wyzwiskiem, przekleństwem, o- 
be'ga. cJittcia.

Jew reiSdilaszcza tedy jak bi
czem niepowstrzymane oczy Ta la 
ny. Tak. Jewrej, la wieczyście phi- 
jaca aktuabiość. Między irami nic 
aktualnego. Dawne rozrachunki, tak 
niecielesrte, że prawie nieinatema- 
tSfczae. Bóg z tobą, Tatiano, nie lę

kaj. Nawet jeśli ja sam podniosę ba
gnet pionowo i wbiję go w  twoje 
dziewczęce gardło, poprzez różowo 
srebrne kudły twojego pieska, ode- 
giwj M<! TaJt być musiało, 'fylu m<<- 
icli żegnało właśnie tu, w  Jekatery- 
nosłayfiu. granicę Europy, granicę 
życia, /, przyrnarzłymi do kostek 
kajdanami. Wszystko się w  ostat- 
rrcli latach działo, abym ja tu był 
dzisiaj, przy tobie.

— ...uch, sukinsyny, krzyczą w  
mroku sr>łaka,ne oczy żyda.

— ...burżuje, knezic... czyni zgiełk 
reszta bagnetów. TaUana się nic o- 
pędza, be^jronoy przechodzień.

—  Przypominam tobie, mówią 
słodkie, nieustępliwe źrenice, żc za
pomniałaś wszystko to, co stało 
między mną a tubą. Ale co dziwniej
sze. zapomniałem ja. I oto teraz, 
przypomina nam sie, co nas rozdzie
lało niby łachmanem złamanych na
dziei;, a w  gnmcie rzeczy nie spo
pielała nigdy królewską purpurą. U - 
śmieclurij się. Już nie stoi między 
mną a tobą ta moja, w  galopie wa

szej zachłanności stra to w an a Ojczy

zna. Uśinieelmii .się. Zmóż lok bez 
treści i .sensu. Obróciła się zwyczaj
ną kolejką, karuzel Historii. O jakże 
etę doganiaj;! oni - mojem imie
niem! Za -chwilę, za sekundę, wyce
luje bezimienna swołocz czarne 
mordki rewolwerów na wasza bez
bronną barykadę, dobiją was bagne
ty, obcasy i kolby. Mały następca 
tronu, tego tronu, co się o  nasze 
prawo do życia wsparł,^tego tronu 
którego już mierna —  mały nastęipca 
zajętaiie. zawyje twój piesek kudła
ty, cały rubtnoww od twojej krwi, 
gosndarka ucałuje raz ostatni swa- 
sfjlkc, pospiesznie na tynicu nakre
śloną... Ja. sam może, Taljąito, ści
snę nieryccrsko twoje płochliwe gar 
dło. To nk. Uśmiechnij się czarow- 
nie do tych lodowych, nieczułych 
palców, które obracają bezszelest
nie kartę dziejów...

Promienie ich oczu składają się 
na krzyż jak szpady.

— Nie przysięgaj, najjaśniejsza l 
Cóż moglibyśmy sobie przysiad/:, 
my. którzyśmy żadnych przysiąg 
sobie nie dotrzymali? Zresztą wszy-

(ópokój i praworządność w  ,bat()rei 
sola w oku sąsiadów. ", T eatfi K
ch o rf' iiodczas wiecu nu ‘  '.a'-u , -
nyni. Męska odpowiedz  ̂ ^ lti\
W  : awanturach ulicznych niwD czae 
tynco m ę ty ' 'Społeczne. F.ne r0. 
stanowisko Rządu. -  - Agitacja 7

korauilistję/nr ■ 
Niepojęte ^mowa agentów, 

wśród proletariatu;
krosach dziełem f.ej santei ręki. - 
ostrożna polityka niektórych f>reaI1 
prasowych. Uspokojenie

orga
naudCtn^

przedews

r.*J.

ści podrażnionych
Idem !)

(Korespondencja własna „G azety L *
Warszawa, 24. kwietn®7 -

•Nic . tak- nie gniewa ib& W  
wądiodfuidi i zachodnicli sąsiaw®?., 
jak panujący w Polsce spokói, 
tu prarwerządność,* dająca- cpieke 
bywatełoni wszystkicli narodowo® 
i wszystkich wysiiań. jak swob0^  
sumienia', tolerancja wszelkiego &  
dzuji pegłądów i cicha, spók^^  
pracą. Ten ład polski jest takim to*' 
uastem z tem co dzieje się w  so,v 
iedkicj Rosji, z atmosferą N i ó ^  
w-sipółczesnycli przesj eona 11)ia2̂ r. 
tauif nienawiści i burzliwym I 
meiuem wojny domowej, że imró  ̂
nairrie dać inusi każdeinu bezstro(łIłe 
mu, ohcemu observvatoronvi wmidf
0 uilery ty cl v w dusTy iwlsikiej koK*" 
saliiydi waitościach c y w iliz *^  
m y ii, a przedewszysokioin o - 
manym jej darze: twórczości. '.

Zburzyć ten spokój, zmąćie P1 \ 
icęi nad budową Państwa, IiaS 
wszędzie chwastów nienawiści, 
szczepić jad walk domowy ch jó 
dążenia winoigów naszych, aiż U j' 
widoczne, do jaskrawości Gwoe, 
iodnąik dostrzegane nie przez ws^r 
stińeli. „

W  ostatuJcJi tyigódniaidł w7 
ey Państwa wyczuwa się 
dotyicahiie. żc jest ktoś. koińd 
ży na urządzeniu w Warszawie ^  
gromu żydowskiego. Już 
wiecu na Placu Tcaitrainym, 
piotestowała W arszawa  
straceniu w  M o s k w ie  kapłana - lTW  
c/cniiika, widać było w  
caarnym, błękitna.wym mroku, 
jące się śród tlmmt tajemnicze
widtta, podszczuwające z cicba: 
Żydów! brć Żydów!

Więc ohoć mówcy wszyses' n 
woły*wali do zachowania 
do utrzymania ducha na wyżJm^W

mmmmm mma* ■■■!■ ■■ nnwll*Te
sfko ludzkie, zwyczajne, eodzkJ^i
1 niee<xi;dcniie, wytfutnaczaine, 
skie. ustało. To nic żem ja opa"-3-^ 
ą ty skazaniec. Głupie nazwy, &
•pic kategorie. Wszjrstko sie P ^  
m m i dopełnia i naszemu 
ludzkiemu iwjjęidu sprawiedli^'^.
sta je  się za d o ść . D rob ia zg ... 
tu ż y c ia  s łu ży ’ tylko o to *  p raw u  

rógnania.

w/'

W  zimną, nmtkru płachtę ofU^ r
dym wypalonych w  twarz
nów i rewolwerów, śy, '-hWl ^
krzvk'carewicza i starcze F/4̂

strC5*frejliny. Poprzez ta w ilgo tn a , 
na płachtę >vidzi jak daleko,

dwie maski czyichś dłoni, d e l^ W
i białe, podnoszą sio i zbliża.1* 
niej zwolna nieiioczytalne ostrze 
gnetu. a jakieś najłagodniejsi jj, 
świecie źrenice patrzą w nia. 
wic,

Do tego niepoczytalnego 
co tej brzydoty życia, która 
tytko prawu wjTówua.nia, n ś m ^  
ją sięi bez lęku jej piękne oc t l



w

znajdy i. i i
i , i T  których. ciem

TTI 'v̂ KTT)T<"+-r' r tn  i-łi-i -..

„GAZETA LW O W SKA* z dhia 26, p le tn ia  1923.

. — u%4iiy, a.uu.ven. cieni
'£■* 1 ńćkie instynkty reagowały  

'naj tamta, uikczeuma pokusę.
formował się 

pewien pan. elegancko ubra
■ y» lat około 5CVcśu o ty,pic. wybfc*

Wepolsidin (uwierzyć trud* 
^  to byt mteiłgjeatn',- Polak)

iL s4ośłw>: „Żydyl zdjąć czap- 
• ychoc doprawdy' ani jednego ży- 

Z^nie było dokoła. „Wstyd, 
k cbwilę mącie takimi okrzy- 
j ^  odpowiedsrano mu z tłumu 
^  egandci pap, obejrzawszy się 
Cn̂ rił0 dokoła, zamilkł- 

Dn> V;szeid2 ie jednak spodate! ŚĘ 
^^s&uwacze z taka odprawą 

ciw* mady niedorostków i mety 
p * fcziłe 2 kijem wr ręku i śpiewem 

^  awanturowały ńę
s(że2 caiy wieczór po ulicach mia- 
ri\’ ^ P astując przechodm ów, Ż j.- 
k Vj * ftle Żydów, aż policja usoo- 
Jh  'i tytłi manifestantów r .pod 
‘ mî -j gwiazdy, osadzając kilfcu- 

ŝięctu w  aresztach policyjnych* 
tym razem, dzięki energicznym 

ystąptenk>m Rządu, do pogromu 
*e doszło, ale zapanowało zobooól- 

tozdrażpjeute, którego wyra roni
“^ipstwern stały •g»ny - •

kilką

(Telegram  wtasny „G azety  L w o w sk i').

s * « w « n  stały sic burzliwe 
. 1 sejm ow e, m an ifestacy jn e , na

W dow sj^11' zamljn^ c;,e śklenów

mam^ e  jednak , w ażniejsze i 
Podiie .■*¥* trxv;ii3cr nada'
•Ml. ]j ' ® działanie tajemniczych 
tlTn r “̂ ‘emk.ów, majgli i innych w  

* f 1 ° 3r™s*v’ PloŁkarstwa
°Sô i'<fr *t^ iies:o nieznane
Dowiajj^f’ 3 obco u-yglądanące i za 
-Ni® żc Żydzi mścić się bada, 
hjrch ci, l0rt1 produktów, sprzedawa 

rN h iw ‘J"Ze^Ĉ 3'ni^  szerzeniem za- 
*teyfcm cpidemusznych itp. Mówi seę,

h \ " ^ Zad  bierze ich w  ab ro  
^ chcą u as 'wymordować!**„ '-.isfl, Lłff.j

- esteśmy, jakby w  pełni średwo- 
i- y za' Potrzeba jeszcze', zna- 

'd się gdzie trap dziecka, zakłótc- 
hpiak° ,oy órzez Żydów igiełkami, a 
W zięty mieli .wskrzeszoną z 13-go 
v łd-go wieku, historyczną scenę. 
Zbrodnicza ta agitacja roadmu-

— iędltpCZf̂ śrłî ,
ża.dowi

t|(A j . ' a<£jU3.i,.»a ł»j»ryuuuu-

^ d p w -n° e nit n*ecbęć przeciw 
tli Dr..„ 1 ' Pobudza do aktów gwaf- 

^ Cł'v Zrdcm. 
r 2Khi ^szerzaniu tych najrozmai- 
Oods?,—P er' u ,:ziê znych pogłosek, w  

do aktów gwałtu i

Berltn, 22 kwietnia.
(V .) Korespondent Was;- zw rócił 

się do tutejszych kół fiaansow'ych z 
prośbą o wyjaśnienie p rzyczyny spad
ku marki niemieckiej, k tórv  tó spadek 
tak wiadomo tak niekorzystnie w p ły 
nął ostatnio na kurs marki polskiej.

W  odpow leozł oświadczono, żc p rzy 
czyn y  spadku marki mero. szukać ttaie- 
t y  w  p ierwszym  rzędzie w bruku rau- 
f a ni 3 dn marki nlem. ze  strony klas
M.UlfcUl I j , . — W M — M —

przemoc.'-, do barbarzyńskiego znę
cania się. nad bezbronnymi, wyczu
wa rde tę. samą rękę. która bandy 
podpalaczy wywszczaia w  rdknt u- 
biegfym na, wschodnią Małopolskęy 
t j  samą, która pirdksylinę i karboli- 
u.ę transportowała na białoruskie 
kro'3', tę .sama. która
doprowadziła Posje do stanu śred
niowiecznego barbarzyństwa i 
chciałaby to samo uczynić z Polsiką, 
a -przedevwęzysfekiem osłabić ją u e -  
wnętrznym zamętem i zohydzić w  
oczach yywiiizowanego świata.

Niestety, nieświadomie oczywi
ście. stwarza podłoże dla tej agitacji 
ta. część prasy polskiej, która- współ
zawodnictwo z han dis m żydowskim, 
v istocie rzeczy uprawnione i poża.- 
d me, wysunąwszy, jako postulat na. 
czelny swego programu, nie zawsze 
ymbąsuje sio wlaściw^mtt środkami 
oddziaływania na opinie publiczną,

W  prasie tej tyle jest nienawiści, 
tyle codziennego -ujadania, że wśród 
szer-oSd-ch mas, które są jej wyłącz
nymi prawie czytelnikami, -wytwa
rza ona nastrój bardzo podatny dla 
potkus najniższego rzędu. Agitator 
konruTtistyczry' ma przez nią tatk 
przr-gotowany grunt, iż niepotrze
bnie się trudnić wynaidywaniein ai- 
guiuentów, rozbudzaniem afektu. 
Wystarczy krzyk: bić Żydów!

Gdyby zamiast mówić do naj- 
niższych instynktów masy polskiej, 
prasa ta raczej odwoływ ać się cbcia 
ta do pozytywnych, twórczych or- 
■gamtzacyjnych sil iiarodu polskiego, 
akcja jej niewątpliwie byłaby -poty- 
teczitiejszą i nie krjdaby w  sobie 
tych niebezpieczeństw, jakie dła po
ziomu . cywilizacyjnego narodu, dla 
spokoju wewnętrznego Państwa i 
dobrej jego opinii n obcych, kryje

posła dających, cz figo najlepszym dow o
dem ostam i* uiendała pożyczka dola
rowa.

N-ł zapytanie, c zy  Bank Rzeszy bę
dzie w  dalszym ciągu interweniować w 
podtrzymaniu kursu marki, odpow ie
dziano przoczaco, albowiem Bank R ze
szy musi obecnie cały swój zapas de
w iz r.dei i  pogotowiu na wypadek ro
kowań / eotenta o sumę reparaeymą.

napa-sfchwy i nk.lrczp”c3r się z rikzean 
antysemityzm. W  danej chwili, w  
dobrze zrozumianym interesie Pań

stwa dążyć nałoży przedowszyst- 
kiem do uspe-kojema podrażnionych 
namiętności.

H. C.

Hm M u  z * w Lazanms
(Telegram  . ń . r r  T.\vov sklr-i“ L 

Lozanna. (P A T .) Na psarws^jr, po

siedzeniu po utwor.T.eniu trzech )com;sji 
i dokonaniu wyboru pr z e w  ou rr c z a cv c h 

tych komisji, zabierał: glos w  kolej! 
przedstawiciele poszczególnych pańrtw. 

Ismet pasz* ośwśaaczył. że Turcja n;o 
będzie sję starała o pr-edłużenie rpk f 
wari i gotowa jest dc podpisania poko

ju, o ile w szysdy biorąc*-- udział w ro
kowaniach orę-wieni są dobrą wiaią i 

-wo)^ w tym kierunku, •

zeniez wybrzeżem morskleni.
M ię d z y a ń s -w o w e  układy w  sp raw ie  w p ro w ad zen ia  kom uni
kacji W arszaw a -G darisk  ć ro gą  po praw ym  b rzegu  W is ły  przez

Iło vo -M afb rk.

Gdańsk , 22 kwietniu.
(O ) Od k l h dni odb/wają się 

tu konfeje ĉ e d£hgató,v A^imster- 
s wa kolt ji ż lazuych w W arsza
wie z p zedśtawicLiami kolei i:ie - 
inirc- cii przy udziałj delegatów  
Wolnego Miasta Gdańska. Celem 
obrad jest ostateczne sfinalizowa
n e  układów w ramach Konwencji 
Paryskiej z 21 kwietna 1921 r. 
w smawie umożliwienia bezpośre
dniej komunikacj; ko ejowej ro -  
iniędzy W arszawą a Gdańskiem 
oraz polskiem wybrzeżem morskiem 

$t<o prawym brzegu W isły w  ruchu 
przechodnim prz z terytorjum Przs 
Wschodnich (k z. korytarz pruski) 
Obrady mają przebieg pomyślny, 
i-o szczególo aiem omawianiu 
wszystk cli sp ra ." z 'kwestją tą 
związa ych, a głownie spraw ta
ryfowych, sposobu dokonywania 
przewrców oraz v/zajernufcgq roz- 
icza ia fię, wydzielono fpecjalne 
!:o nisje ktć-e /e w -giedu na pil 
ność sprawy przystąpiły bezzwło
cznie uj na miejscu d - csta ecznj 
go ziedagow3ni i t ryf oraz odno
śnych postJnoweń przewozowych 
i taryfowych w dwóch językach 
pois'-im i niemieckim. Komisje po
dzieliły się na dwie oddzielne 
tekcje t. j. dla komjnikacji o so 
bowej i ł#igażowej oraz d a kerau-

(Kortspondencja władna „Gazety Lw.‘‘)', 

:iika j ! towarowej a w  każdej z
nich wre prawdziwie gorączkowa 
praca, której szy ;k e postępy każ a 
się sped iewać, że myśl wprowa- 

ze na w życie wspomnianej, a z 
puaklucwidzenia interesów handid- 
vry^h Polski oraż wyg cy pubł - 
czności wielce pożądane] Koimni- 
kac i obróci się niebawem w czyn.

Nie ulega już najmniejszej wąt
pliwości, że z dniem 1 izerw  a 
b. r. —  jak po rzediio zamierzo
no —  : ac-ną już stale kursować 
bezpośredn e pccn.gi p <saże skie i 
towa owe pomiędzy W arszawą a 
Gdańskiem w zględnie pol.-kiem \vy- 
brz ż rn morskiem (Gd- ina — Puck 
— Hel) prze: Iłowo-— Mai ork (Ma* 
rienburgi jest to najkrótsze połą 
czenie, które skióci jazd> pocią
giem posp ciznym pomiędzy W ar
szawą a G  ańsk ern o juk e trzy 
godziny.

Na nowej l!n:i kolejowej będ< 
stale w  biegu jedaa para p ciągów 
pospiesznych i jeduj para pocią
gów  osobowych a z początkiem i 
z końcem sezo u letniego pu.zczo- 
na będzie w ruch także . ciruga para 
pociągów pospiesznych. Niezależnie 
o i tsgo kursować będą nadal bez 
pośrednie pcciąg. pasażerskie mię
dzy W arszawą a Gdańskiem przez: 
Toruń- Bydgo -zcz(pcciągi pospie z-

^iiedykt Dybowski,
( j * e'vh'cł^iesiątą rocznicę 

dzin).
uro-

Lwów, 25. kwietnia, 
myśli, twórczej d ly  i 

iemy przez
cn e r S enŁat m y ®U tw o i 
Caf, ^ ^ C2yriJ) Ma;ż w i 

ttyrr,’ z Sl ZyAvcw h asłom  w y-n ies io- 

t e < t s e r c o m  
ntj; „  ,T° g ie j  N o w o g ró d z k ie j  z ie -  

Sfn Q jry3aa'e  ̂ lu d zk ośc i a w ie r n y  

chy'-i|Z iZTly w  la tach  je j n iedoli i 
^ S M iw y1 ? riar^ T c h w 7s ta iiia ; nreu- 
I'/yCh ń ’°n ie r  id e i; n a js zczy tn ie j-  

h-Tri , Wł^c' w e  L w o w ie ,  w  bia- 
a-j io ; u> P op raes trze łan ym  na 
który S|?5 Z ka jdan ,aek ie  kule dzień , 

skie?fl i  . s' ę śwcprrem całeg-o p o l-

. O z i ^ 4 naukowe« ° -  
drow a.f z r z Ądzcn iem  losu wę-
s,ępca nnj-Lńra ' ^ P a m i  ja k o  p rz e -  
lirn  y .y , ,  j C zn y- b y  tam  n a  D a le - 

hOcze^n^ p ie  ° ^ atć nauce a r ó w -  

^ ^ w s y r f  08^  —  m acosze  usługi 
**ia naęj p Zęd n ego  zn a czen ia : bada- 

*»0w c ni rkra * fauna * y bcnwjsk:i na 
^ « ż y ć CZn-"'nC dntnd ń^nać lory-;

kolach uczonych ro sy )-

skicłi na odrzucony przez skrom
ność przydomek „Bajkalski*'.

Pochodził ze starej szlacheckiej 
rodziny Nałęczów Dybowskich, dla 
której zbyteczne były wszelkie póź
niejsze .przydomki-. Ongi gospodaro
wała ona na Dybowie w  W ie kopoi- 
sce, by za przykładem innych ro
dów  pchnąć jedr.a ze swych gałęzi 
na kresy. Osiadła ona. w  Nowo- 
gródzkiem, gdzie ikwwa kolebka 
czcigodnego naszego JuBmta.

Zwóatzany z ziemjiiaństwem miej- 
scowem węzłami krwi i serdecz
nych stosunków, z rozrzewnieniem 
wspomina Dybowski swe lata szkol
ne w  Mmsku litewskim i uniwersy
tecie w  Dorpacie, gdzie studioy, al 
pizyrode j medycynę.

Udział w  rołi sekundanta w  po- 
’edy,iku, Yym ica  Dybc^wsuciego do 
Wrocławia, z koleji do Berlina. Tam 
uzyskuje .stopień d,ńctora medycyny 
i wraca do Rosji dla nostryfikacji u- 
/.y.skanego ru  granicą dyplomu.

Mając zaledwie lal dwadzieścia 
kilka otrzymuje z. Krakowa w ezwa
nie do ohięcia katedry zoologii aa

Uniwersytecie Jagiellońskim. Pro
pozycję przyjmuje, lecz veto prze
ciw temu wyborowi zakłada austria
cki minister wyznań i oświaty' „z 
powodów politycznych". Powołuje 
go teraz na 'adiunkta na katedrze te
goż przedmiotu świeżo- powstała w  
Warszawie Szkota Główna, gdzie 
gorący patriota zostaje odraza 
wciągnięty w wir knowań politycz
nych, co pociągnęło za sobą, areszto 
wa-mc, więzienie i zesłanie -na lat 15 
do ciężkich robAt we wschodniej Sy
berii. ^

Z tą chwilą zaczyna się dla Dy
bowskiego epoka życia nowa, 
przejść wprosi wyjątkowych, wra
żeń niezwykłych. Twardy Litwin, 
nie dający się zrazić ża-dnemi prze
szkodami, przebywa Syberję 
wzdłuż i wszerz po najdalsze jej 
krańce wschodnie, bada jeziora-, rze
ki, niedostępne zda sic góry. odkry
w a’ nowe rośliny i zwierzęta, pro
stuje mylne dowodzenia swoich po
przedników. W raz z towarzyszami 

J Michałem Janków ■skini i Wiktorem 
( iojtew■ skini, zspalonym: — tak <»! 
- i meusp-Łs/on',mi badaczami, mi

mo tysiączne, przeszkody ze strony 
w ,adz i miejscowet. ciemnej, zabo
bonnej ludności, nie ustaje w pracy. 
Sami własneim rękoma budują lo
dzie, wyrębują przeręble w lodzie, 
poszukiw/ania bowirm Rmowc da
leko lepsze wydawały rezultaty; 
Dybowski wykonuje przyrządy w/la 
stiego pomysłu, iakiś gorączkowy 
ogień płonie w ich mózgach, gotowi’ 
poświęcić wszystko na zdobycie taj 
ników, dotąd innym badaczom Sy
berii nieznanych.

Czy tajać opisy pi zejść owych, 
wprost wyjątkowych, iak’by z bajek 
tysiąca i1 jeone- nocy zaczerpnię
tych, a jednak prawdziwych, istot
nie przeżytych, wprost wierzyć s:e 
nie- chce, że Jubilatowi nie zbrakło 
zdrowia, sił j energjj czynu. Marzł, 
przymierał głodem a zbiory jego, 
stanowiące potem ozdobę gabine
tów w  Inkijcku, Uetcrsbnrgu, W ar
szawie. Krakowie i Lwowie, rosły 
z tygodniem każdym. Rr/.ejść tydi 
budai zwięzły opis wymagałby mic 
sca bardzo v,iele. poprzestając więc 
ua zw ięzłej naszej notatce, wyrazić 
jeno możemy pragnienie, by pamięt-
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ne), ra rzez Q udziątit, (tylko 
pociąg: osobowe)

Takie ukształtowanie komuni
kacji między W arszawą a Polskiem 
Morzem będzie niewątpliw e o d o -  
wiadalo wszelkim wyn-ogom za
równo podróżującej publiczności, 
jak i sfer przemysłowych i han
dlowych.

Niedźwiedzia 
przysługa.

.Lwów, 25. kw leatk-
»D S »“ a „ognisko ukrawU kieł 

Kultury'.

Gdyiby l*yfo łaUnic cieszyć stę z 
cudzej — powiedtzmy oględnie —
nitż^raiOktośoi i .uibósM a, to wycie
czki „Dita" z dnia 19. i 20. bm. na 
temat .,ogniska ukraińskiej kultury1' 
mogłyby- dostarczyć niej*cz4braiiej 
■kopalni dla uczucia naszej egoistycz
nej satysfakcji. Oto ,,l)ilo‘‘ wystąpi
ło w dwukrotnych clokuhrucjacŁ z 
oJpowiecfoki na artykuły, poświeco
ne w  ostatmcłi dniach na łaniach 
„Gazety Lwowskiej*1 v sp,awie ni
skiego iMiiw. Pomieściliśmy tej sfra- 
wic trzy różne głosy, od różnych po 
chodzące autorów, przy czem a . za 
patru.iac się na sprawę w  .sposób ro
zmaity, utrzymali swoje wywody na 
wysokim kulturakrym poziopiic. Jak 
na to cipow icdziuA) ,JJito“ ? Ogra
niczymy się. do streszczenia, zacho
wując sobie Ho odpowiedniej . pory 
obszerniejsze omówienie wyskoków  
„Dila“* z wymienionydi dni, oraz 
dalsze jego wynurzenia na temat u- 
niwersytetu ukraińskiego, zamiesz
czone w diriach 21— 25 bm. 
Na razie stwierdzamy tv 1 ko: 
Obydwa pierwsze artykuły 
,.Dila“ pt. „O  ognisko ukraińskiej 
kultury*1 są kapitalnym wzorem pry- 
mitywności p/Jemicznei, a zarazem 
taktyczno _ politycznej. W yw ody  
aiitora, artykui-u ..Nie we Lwowie" 
„Diło" streściło wprost opacznie i 
fałszywie. W id ocznie napad szowi
nistycznego szalu odebrał „1 )iłn“ na
wet umiejętność czytania i logiczne
go łowienia' wątku.

Ponadto w -prymityw nei fi.rji po- 
’emusznej uteduraJa sobie „D>l<v“, 
że trzej autorowie. którzy wypo- 
wedziel? się na- łamadt „Gazety 
Lwowskiej" w sprawie ruskiego u-

f i  znaku „pracy organicznej".
Narady ukraińskie w Przemyślu.

(Korespondencja wiuoa „Ozzetg Ew.“),

Przemyśl, 23. kwietnia. 
(X )  Onegdaj odbyły się w Prze

myślu narady ukraińskich mieszczan 
aktnahiyoh sprawach politycznych. 

W  zebraniu brało iktóid kiłku dełega. 
tów ze Lwowa, m. L redaktor Senhfta. 
Tematem obrad byty jrtów-uic sprawy 
ekonomiczne; podntenienie ukr. handlu

i przemysłu w Małopotece. Wscfe. W
sprawach iv »lityczny^ i uebacow&no na 
temat wewnętrznych stosunków w  
Pi rtji trodowej. UchwHtao zwołać 
.wkrótce „ukraiński zjazd mieszczański'* 
i przystąpić do „reałnej" pracy w 
kraju,

niwersytetu, stanowią „jedną i tą 
samą fwyezuą osobę*', która .j>oile- 
uuzuije sama z sobą". Niedźwiadek z 
„DSa" widocznie uprawia podobne 
chytre praktjtki i ani rusz nie może 
mu się pomieścić w głowie, że w 
organie polskim mogą na ten sam 
temat wypowiedzieć się; trzy lóżne 
osoby. Trudno wałczyć z podobną 
dioróbłrwą mania prześladowczą 
„DSa" raczej trzeba dobrodusznie 
się uśmiechać.

Roza stekiem ordynarnych; okre.ś 
j leń i wyzwisk nic nie można się do- 
j .szukać w  „odpowiedni" „Diła". Ze 

stanowiska polśleiego egoizmu naro
dowego trudno wymarzyć .sobie lep
szego obrońcę „ogniska ifkramskiej 
kultury**, jak ten drienniikarski bo- 
rytel z „Dtfa". Niech mu się zdaje 
nadal, że do sprawy ruskiego uni
wersytetu można jirzystępować 7. 
niedźwiedzia łapą. Niech mu się roją 
prostadric pomysły, że tupetem bo- 
rytelskim, kreykiem i straszakiem 
pracuje na rzecz ruskiego uniwersy
tetu. Nic nam się troszczyć o w y 
kazywanie JDikr", że swoiemi ostat- 
nietni występami wyświadcza spra
wie. o która walczy, niedźwiedzią 
zaiste nrzysługęt rn.

Czeska polityka eksterminacji 
na Stowaczyżnie.

W  okresu Preszburjia 7.000 osób 
„poii(Vcznie podejrzanych. .... No
wa ofiara ,zdrady stanu". —  Pro- 
grani p. Kramarza gSosi wynarodo- 
w ienic mni^szości narodowych. —  

Czeskie obawy.
(Korespondencja własna „Oazety Lw.“). 

Berno Mor., 23. kwietna.
Postępowanie władz czeskich w  

stosunku do ludności rta 81 owa czy- • 
żnie, cedazje coraz to wiotsza net- I

miki Dybowskiego jaknajrychlej zna
lazły nakładcę.

Otrzymawszy prawo powrotu, 
wyrusza do krain. W  Petcr.sburgu 
przyjmuje go owacyjnie rosyjski 
świat naukow y. Chęć • rozszerzenia 
badań w  strefie północno _ wschod
niej Azji, skłania Dybowskiego ch> 
powtórnej wyciecz:!;:. t?m razem już 
dobrowolnej za Ural. Przyjmuje 
wtec posadę lekarza okręgowego w  
Pietropawłoslcu i w  r. 1S79 udaje 
się na Kamczsrkę, gdzie zdobywa: 
wśród biednego ludu cześć niezwy
kła jako szermierz postępu, ortrrońca 
słabych i prześladowanych przed 
zgraja zdeprawowanych urzędni
ków. popów i kupców. Na pustka zio 
jącycłt wyspach aklimatyzuie jele
nie, fconie, króliki' i kozy domowe, 
dziędd c.<enw Ludność mogła .się tam 
powiętkszyć kMkstkromie. Przybywa  
ponownie d-i Europy jako myznako- 
mitszy badać;' Vzji wschodnie:, po
waga naukowa o światowym roz
głosie.

ZasśicMszy na katedrze uiiiwer- 
śyteckiej we Lwowie, sfcrje się naj- 
wieJcsza, naszej Wszechnicy dilobą.

kształcąc całe zastępy powiiżnych i 
rozmiłowanych Ńt7 sw7nn przedmio
cie przyrodników.

Po przekroczeniu przypisanego u- 
stawą siedtnd7/iesrątego roku życia, 
cofa się w  zacisze domowego ogni
ska, gdzie pracuje niestrudzenie w  
dalszym ciągu. Najazd bolszewicki 
zaskakuje go na Litwie, że zaś 
dw ór, w  którym gościł, znalazł się 
na Hnjj bojowej, musiał Dybowski 
dni kffikamśoie lcryć się w  piwni
cach. Zahartowany jednak przeży
ciami lat dawnieiszych, przetrzymał 
zdrow o nawałę bolszewicka, potem 
najazd ukraiński na Lw ów ; z filozo
ficzną pogodą spogląda w przysz
łość. w pracy nie ustaje ani na mo
ment jeden,

I dożył dnia, w  którym cały na
ród składa mu wyrazy podzsęW 
hołdu i czci.

Naprawdę . rzadki to jubileusz!

—jur**—

wowość i sewęcniący się coraz bar- 
tiziwj system ekwcrnHoacji. Aktual- 

ysa objawem togo jR^tpou jest /.a- 
pow.'edż areo^toss-ayiia w  jednym 
tjiko okręgu Słowacs.yzhy, a nu.i- 
uowicśe w  .Preizibufskim. 7.000 o&ób, 
uchodzących za „bardizo polnyczuie 
p.»dejTzain.yair. Wiadomość ta, po
duma w dniach ostatnich p.rzcz 
dzicnnBc .praski .,Ucch“, wy wołała 
otonzyTttią sensacje, a co ciekawsze, 
i nację nawet wśród Gze-

! chóyz na Suiwaczyźsiie, którzy w  
tym wzrastaiącyfoi prądteie nair.Jźr

ościowego ntasflai widzą raczej 
dowód .dałTOBd, a nie siłj pofittyfci 
czeskiej.

W zwjąrAii ze wzmoaRonym 
kiirscTc ek!steinn«raaqji zawiesiły w ła
dze czeskie »v urzędibranki starostę 
Scłulossera w  KrAnartku na Spiszu. 
Podobiiy Jas spoćk&r ańectarwwj teom 
starostę w PużenSoncn W  <A*u tvy- 
parfkaeh zachodziła „działalność an- 
państwowa/*.

■Przy tym staifie izeaay nie traci 
jednak fantazji osławiony nacfrmh- 
sta-pauslaiwi&ta p. dr. Kareł Kra
marz, bo oto, juk domsza , .Narodu i 
Listy”, piAtfyk ów  na ttiodawrwi od- 
bytym wiecu p.ihitczmi1n. propago
wał hasło uczynienia z CzecttOoło- 
w^cii 'jednpłi^go narodowego pań- 
stwa czetkJego', Nomenklatura więc 
ttąjHitycajnego słownika czeskiego u- 
praszdza- się i zamra&r -wyTatan „oze- 
cliosłowąfiki" używa się już wyra- 
żetńa „\-zesiki“, „czeskie państwo na
rodowe**. W a ru ) będzie tJboerwo- 
wać reałizacfę kunsztu strawkriia 
pr/.oi Gzecltósv 5<»G mniejszości na- 
i'ixfow„"ch.

Nurtują jeditak m w er y^śrój na
cjonalistów czcsfddt obawy, co do 
łatwości realizacji programu . wy.ua- 
radawiar,ia. W  zwiąEku z tern od
kryła sib przeo l.łtkonna dmastri Łcm- 
fereircia w  fciubie posłów czeski aj 
partii ratodbwej. poświęcona omó- 
v ienłu stoswików w  garnizcarach 
w ośkow jc li na terenach narodt^Yo- 
ściowo mięszjłiych. W  wyniku tort- 
feretich' postanowiono konmnftwwać 
nwnistrowi wojny, Udrżalowb wszy- 
stkjfc infnąmactc, którc ockmsza sic 
do objawów, „grerżących ińebezpłc- 
czeństwem tEa państwa".

Jak widać więc czeska repu
blika n w sporo fcfoootów zc s.wrym ,| 
probleirkur. ntrocfr, cościiw y0n i da
leka jest od atrięjęlJiego traktowa
nia go. Toteż rozuteite „rady* czc- 
skfe i przycinki, skierowane w stro
nę ftoWcieg sprawy narodowościo
we!. o cale niebo nmici skfiłfiodko- 
wauci i zaosfljśłnej, uderzać musra 
swa szczególna impertynencja.

SI.

„ d o ły  fiłes Przemyslti".
(Korespondencja „Gażety Lwowskiej*').

P rzem yśl, 2 4  kw ietn a. 
Pod tyfułem  .Now y Glos Prze

myski* w ych od zi ód pewuego 
cz a su  w P rzem yślu  tygod n ik  po 

święcony życiu j;oii.yczi;o-sp0 ?  
cznemu P o z . bogat. nn ‘;f r ‘ aJ ^  
mi lokalnenii, wypowiari s ę 
wy G łos Przemyski1* również 
poszczę*, ó nycii vvażt:\ch s r3ivaC 
publicznych. W yw cdy, poświęcony 
w Nr, 15 omawianego tygodnik 
nacicnalisfom iy.lowskim, a o v *  
bardto traf ie, zasługują aa bm' 
sze zain tresowanie. ,NieOCie»J 
wane zwyc ęstwo wybercze 
pisze „Nowy Głos P rz e m y s k i * 'j' 
uderzyło szowinislom ż y d o w s k i®  
do głowy, j o ug.oszeniu wjej™  
wyborów panowie przywódcy 
Syonu poczęli przemawiać w  pt3'  
sie i na zgromadzeniach w to®. 
niezwykle zuchwałym. Ogarnął w  
vszai  wielkości. ,

Rzeczywistość jednak srog* 
zgotowała im rozczarowanie, huC" 
‘zając w  nich obuchem faktów 
zgoła niepożądanych przedA&ut* iii(;pv;i.(łuai>iy i.ł>. - _

wszystkiem rozczarował ich "*0  
zes Ministrów gen. Sikors >. 
który formując swój rząd, nM /1 [ 
w stronę panów sjonistów się DU 
ukłonił, ałe ostentacyjnie, i d® 
bru alnie ich odtrącił. Za sf l£ 
Rządu poszły sejmowe stronnictw ' 
przyczem żadnej różnicy nie sta®G 
wiło, do którego bloku one r'a-Y^' 
do prawicy czy lewicy. Ani je® ‘ 
z polskich stronniciw\ w Sej® 
nie zsbiega o i nie zabiega o 
dy lub poparcie sjonistów. Są 
przez wszystkich opuszczeni f ,ca 
kowicie^odosob iieni. Nawet 
mniejszości naroótwe do jakfeS 
kolwiek sojuszu lub p rzy jąć1 
nimi się nie przyzrają.

Tak tedy grupa 34 P ° j0. 
sj on i stycznych snuje się po ku* 
arach sejmowych bezczynnie i be 
nadziejnie, a co ważniejsza. " ,  
fundamentu i gruntu pod noga®*

Uprawiaia opozycję W  i®1'  
jakich haseł? O  tych hasłach 
cho, bo tę srmą opozycję Rzą 10v

• A l*robią stronnictwa ósemki ed*są hasła ósemki? W elka prz , 
żydom, wyrugowanie zewsząd W 
dów, okrojenie ich praw oby1* 
telskich! .

Mimowolny sojusz wilka z 
która ma przezeń być pożartą!

Opinja żydowska, oklamyw3^  
i hurabugiem politycznym oC® rua„ 
na coraz bardziej g zęźnie v7 
gnie stęcTego ghettow;go P 
tykularyzrna".

Walne Zgromadzenie k e rp e ^f 
gospodnis-szynkars^hj.

Lwów, 25 kwietflj®'t,
( ! )  W  jednej z .y l Ins:ytr:tu* ‘ ^  

noJoE^czu. obradowało gr/.cilwczorąl gj 
roczne walne /,gr< inacizenie korp- ~ 
gospodniiv.szynka r.sk'ci. Obradcni 9 
wodiriczyt przełożony r. M ak^' V( 
wiez; m ówca w zagajeniu ?-dat 
7. całofoczne: bardzo owocnej ° " l'sżc> 
ności wydziału, ktiiry zaw sze ' vl'vC|i. 
dzie bronił Interesów zawodu*- fi 
W ładzy przem ysłowa rep rezenW *J 
mag. Al. M azurkiew icz. U w s t e l® ^  
obrad prz>-5/lo do burzliwych 
miano w id  e w  chwHi kiedy 
ogiosit. że  pewien wniosek i;agl> 
staw iony przez. p. H reyvoyU  
„O pozyc ja " p ło z  a<fenna przez P- *2^ *  
na Arnolda podniosła z tego 
bałaśliyw7 protest, ix>czcin ua <y 
w e  sw ego knrneodanta p. ■ Anirśdą^ ^  
pozycjontści w liczbie około 20 ’
piłśdtf salę obrad, które się 
toczydi' w zupełnym porządku- ^  
przy.ięcru protokołu z o s ta tn iP S ''^ ^ ' 
nezo zg: omaidzenia p. Jabłoński 
starwit imieiuom kwntsjf rt> 1  ^  
wniosek na udzielenie absrfotorh®" f. 
też uchwalono. W  m yśl refe^* 
B w ow sk iego  udrwałono pochńeś^ 
wpisowa ucznia na 10.000. a r a k s ó ^ .  
pisowa na 59.000, zaś tałese 
cyjną tfla pryncypalów. na 300-0*k 
W  myśl reiera fe p. g . Kesslera 
louo budżet obracający się
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"“•wu, fift iv ^  ld H a to
Jucznie p  ’ ^ -f lO O  i j ( ',.000 

k J i£  Bdwulep.iu ruzcluL-

Kronika.
5 ? ^ $ *  ,25- kwietnia. Pz. kat.: 
‘hona _  ~ -e'cso. —  Cir. kat.: Arte- 

Jarflfclawa.

- ^ V w S e? d?n‘ R^pitei
- * *  dostałzebrań" **! Zostat jednogłośną uch W 

Wany ,Llsi. Zcgiugi Polskiej miar 
członkiem honorowym./ -i-

p. St. Wo.i- 
djioglośną uchwalą

^Cglug
/ j, -dem hoi ___ |

“M  odbyt,. Drzvł)vcia generała Lc
f,. 1 Pou-i+... ■ ** v‘ konsulacie fraticu- 
l,f!lcû ką .._ '1C g,J Przfc cala koionję 
rJ°, F iu i...? *2* * 0 ln'asr‘1- Obecnych 
^Iskięj '  wiele osób z inteligencji

CnV ni , ZCZ1 /c sicr wci.iskow.
?• ^ldier m !il, ,koluriJi francuskiej p.- ’y
rala w

uiOigr i irauciisKłej p.
t rte^ °r C ^era ln y  Konoer-
“  W yr.r. ‘O brow a, powira? gene-, w vr\r~ " w s t f a .  p

{.SB̂ rodakaC5r w s*°wac!i. nictylko jako 
ó?,»cuskietrn ' zasłużonego * żołnierza 
h ki- ktń.\ a tyjtże jako przyjaciela
Prziznanin ' Tł1u cdówi»i« zaw dzięczam y 

'yarc, ° -  Śląska, a łtó r e -
■'Uiają. v pl ’* . n ; ,>  Francuzi ualcżYcic 

/ . a w si, rail' c Przeciągnęło sic dłu- 
JS**he ■ aijńrtCy 2<:',J,'api opuszczali go- 

.aineniri konsulatu- iraticu- 
d,.o podniosłym nastroju.

. m 00°Vtu marsz. Focha 
o ‘haja* (V '!,Jj St hnstepu.iacv: W  piątek, 
n  * P0\virn?dz- do Lw o-
2nł*n*adan;- iV W )rł''p/ W o jew odę: o g. 
u $  °biadCw H^Pckiora armii: o godz. 
u % °iewodv rathszu: o godz. 22 raut 
?^afcovva i ’ 2  .aot^ -  -3.30 odjazd do 
JworCIJ oficjalne pożegnanie na

kie«0 w T T(P j^bard ;
*0 Lu,-. . grai 
U ,ry ° 'v ie

VanvShł ,an* iclski M ay Mii ller przyjnio- 
iłoln p  . bardzo serdecznie w  T a m o 
w ą ^  ^ n y  na dworcu przez W o je -~v £llVtóic* o tu i_u pi a u ujw
y°czep ,!? v ’ kicgu, zw iedził w raz z 

aa oh ,'uWoieni. nii^ to .  poczem udał 
i r2ez za r i^ j w dany na jego cześć 

■ ®ieen W o jew ództw a  tar-
feykaru ' V ypow iedziano tu m owy 

? Jhi, zah;? ^.'Fskini, francuskim i ungiel- 
»ł^2'v, P „ ^ a. ?}os przedstaw iciele Po- 
"'hBer w ?!,,-°.w  5 żydów . D ziękow ał p.

i j m i i sow.
Howy proces antypolski w Sowuepji.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j"),

Warszawa. (A .W .) Niebawem roz- j siostrami zgromadzenia Franciszka,
pocznie s.kf w Moskwie nowy pro- •, ttek, które ntrzymywidy zakład wy.
ccs antypolska. Na ławic oakarżo- chowawczV w Petersburgu,
nych zasiądzie p. jab łoń sk a z  12 i

Otto Habsburg przybył do Budapesztu?
Jugosławia obawia się przewrotu m^narełii* 

:t^Cłn(igG na Węgrzech.
Fi elefonom od naszego koftspoadenla).

W a rsz a w a . (AU  W  Bel^ratłz^e 
rozeszła się. pogłoska, ńp syn izniar- 
!ego cesarza Karola, Otto Habsburg 
przybył aeroplanem do Budapesztu 
w charakterze pretendenta do tronu 
węgierskiego. Młodemu Hatefourgo- 
v. i towarzyszyć miał hr. Apponyj. 
W; Budapeszcie oczekiwać mają

rzekomo ohccnie przybycia eks-ee- 
'sarzwwe! Zyty. belgradz
kie podają zarazem, że b. arcyteirą- 
że Otto ukryty został w pałacu bi
skupim w Szombatelli.

Wigierskie Biuro Koresp. dooSe- 
sieiHU ternu przeczy jak najkatego- 
ryczniej.

fnr w b a r d ^ ' Zy? ° w . jyzięhowar p 
b J K ł Kresy i„°.j,Ke.rdecznych słowach.

łC n  WJcza W  i° i!e ku czcI ś- p- ks-
wygfn 'viece Dr A o " i  urzadzono dwa
cliy T ^ n o  gor?? le' na których  
RzDH ° n°  oUnl Przemówienia i u- 

Wielu ?0v̂ ' edT1̂  rezolucje do
feto LZi'  Prałat , Ls z,,ało w m or-
'v-zph ożn4 dwmmSO?'-scie- patrzvl'n na 
'łftin ?ranjU b i ł  • sc' U lęc * nastroi 
k«źa„ • b- m ? I f f WTkle pod»iosły. W 
oparł e bs- sZ m,b ?czaL  sun,v w ygłos ił 
iiotikr Sl,ę na ós?h? .B aczkovsk i. I on 
cybr-u^ iąc n ie?w  -yC wsP °rnniePiacli.

C i e „ l ^ n,01,e u s łu g i ks. Ar- 
Piae t bożeństwic a , '  ?.s- Budkicwiczti. 
* * w i h te<irai»n Ł t,um w yszed ł na
ligóroL. P ręy ia  <lzie  w tó l«c ltą ł orze-
f i S i l w  n  ,U- ^Cka P- W a-

okrzykfuu wsrod entuzjasty-

f e  - S 2 .  ^  Pab,stwa °d-

b«e ,ori 0efosftyUr(f7aa'Zaa-.ie ' s tow ąrzy- 
W C?dw0łuiac dzJes,?oodBk>wą żalo- 
i alohna(f0dze J j^ w ie d z ia n c  zabaw y, 

y^ne Odbyło się nabożeństwo

iT>uW^ l ż ^ , n ' r'^ dzono równie/ w bo- 
t ó T 2 zehran;. ^ * f c Protestacyjny. 

"Vm w f, u bardzo poważny.
p ^ .d ę ło  udzjlt od^ e nianfiestaeyj- 

ta. 0s,edżentó p.L l >or,ad 20 000 °sób. 
c L CZVar t ó T 7r a? y  miei- odbędzie stę

30̂  ^ .  dzienmf— / Pad?r' m- P o~ 
D r^ i^ łW iów  „ ^A rm ioc ie  pożyczki 

e c h o *^ -  /, 113 odbudowę „baszty  
Pr̂ . dodatku nchw.l Po<Jwyższę-

(2  ochw.)S  hG od k>-
DrL, “ “dowę 'I Odstąpienie, gruntu 

S p r a * f a^ .  ś/tuk Pfętorycb (1
i y j-^ ra y e b  ‘łdaptacji i robót kon- 

Sw kościelnym
?*t Pady mtó  ^Ptwofcjga R e g tte w i

ho T^kteie^, . " a®bkie. Na w czaraj.

ł® *^ s « » s rr tŁ 5Sb Sss~ŝ . «”« °»
C ~ ®  * t o a T T *  kunnnów i w  

by t.-^Ź1VZ5h> odóekry  de- ( 
S T ™ '  ^  "»d spra- . 

j- r Powrctejteidt .
f̂flaaistrsJacij. P o w z ię -J

0  ponownie iłdmiepna od poprzedniki 
uchwałę co  do oznaczenia czasu ot ,\ ic- 
raijia i zamykaniu s{ąem >v. Uchwlltfc- 
no udzielić konscrisów budowlanych: 
na dobudowaitic papierow ego chynlai 
w realności przy ul. Żółkiewskiej, iia 
bttdov ę parterowej ■willi p rzy  ul. 29 
Listc-pada, gospodarskiego budynku 
przy uL Cetiierowskiei, oraz 3-piętro- 
wej l .amtonicy na rogu ulic 7.miotow,i- 
cza i Kaleczei. którą buduje T ow a rzy 
stw o celcTownicze \y Cnodoro-wir. fJ- 
kanato pew nego przedsiębiorcę g rzy 

w n ą  w' w ysokości 10.000 mk. za w-y- 
rób Lukrerkóv/ bez koncesji nrzem y- 
sh w ei. dwóch szynkarzy grzywnam i 
31.000 i 40.0CK) ,nk. za sprzedaż napo
jów  alkoholowych w  dnie niedozwolo
ne, oraz w łaścicielkę traktlenri za ro
gatka Stryjską za sprzedaż piwa bez 
iipowdżłtieni;! grzyw tią  20.000 ink.

(A .l Prolekt ustawy O irdhranie k»- 
k  a torów. Z W arszaw y teieionuią: Na
dzhiejszeiTi posied-zeniu Komr.ełu Rko- 
noirdcznego ma być uzgodniony tekst 
projektu ustawy o ochronie lokąkf- 
ró\\: Otównyin punktem w ym aga ją ;v r» 
wyjaśnień jest kwestja zatrzymania lub 
zniesienia śwtsdcsseń lokatorów  przy 
równnez-csrem podnieReitiu opłaty za 
s oł;wwiie.

Z  okazji uroczystości odsionh,cia po
mnika ks. Józeia Poniatowskiego w  War
sza wie spodziewany jest zjazd do stoli
cy  delegacji i zaproszonych gości z ca
łego Państwa Polskiego. Celom umożli- 
wienia zarządow i k o lc y tw e m u y d a n ia  
na cz.as odpowiednich zarządzeń, zm ie
rzających do ułatwienia p od ióży  i p rzy 
jazdu v. dniu 3. utaja z rana do W arsza
w y  oraz pon rotn. wskazauein jesc. aby 
delegaci instytucji, kotpęracji. organiza
cji społecznych > t. p. b iorący udział \v 
tych tiroc/,' stośttach zgłosili ilość ucze
stników dyrekcji kolei państwowych we 
L w o w ie  w ydzia łow i ruchu.

<P.) Kredyty zbożowe dla miast. 
Donoszą z W arszawy: W  nadzwyczaj
nym KomisariaGe wadki z drożyzną ma 
się odbyć iatjx> fccmiereticja z udziałem 
,,airrtcresowaiych instytucji w .sprawie 
kredytów zbożowych dla miast i współ 
dzidnL W  msdu przewidywane jest roz 
szerzenie dor* ohczasowei akcji w  tym 
kierunkr aa -wtdtsta ilość w^pótdzidni
1 Ol*a il,

(A .) Sprzedaż bonów zlotowych. P.
K. K. P  otrzymała! upoważnienie uo 
sprzedrży bonów złotych. Będą one' 
mogły korzystać z przywileju z- stawu 
xv P. K. K- P. db wysokwłci1 75%, w f -  
tości.

(A .) Pożyczka złota na głełdzŚL. W
najbliższym czasie Pożyczka Złota 
tiajd^e się na Kieldi*. A®nister skar

bu wyraził już swą zgodę na wpro- 
waidzeade tej p d ży o t i nu jieMę. 
g4slc uzyska <ma kurs ulatwiałacy 
ioutt wdowanie jej w P. K. K. P.

(—.! Polsk} konsaiat gener. xv Pary 
ża ma być ztiresiony ze względów ósP  
czędnosciov ych. Pcwstaiii. natomunsi 
wydzŁił konsularny przy posdstwie 
polskLem w Paryżu.

(P .) Reioruia rolna. Z W a rszaw y  te- 
ifcionuią: Na czw artkow ym  posiedzeniu
Pady M iui.tró'', będzie rozpatryw any 
w nioscK rządow y  w sprawie wykonania 
ustawy o reform ie rolnej.

(A.) Rokowania handlowe z Rosja. 
Rzeczpospolita1' donpsi, że rokowania 

handlowe z Ros.ią, ''które m iały być 
wznow ione po świętach, odłożone zo 
staną na czas nieokreślony.

Zjazd koleżeński kolegów  szkolnych, 
k tórzy uczęszczali do gimnazjum ber
nardyńskiego w  latach od 18t>4— 1872 
(p rzez ca ły  czas: lub króciej) odoedzie 
sic w  50-letuią Tocznice ukończenia 
gimnazjum dnia li*, czerw ca br. Dnia 
tego o godzinie pół do 8. rano zebranie 
kolegów  w b. gimnazjum bernardyii- 
skiem (ulica W a łow a ł. Koledzy, których 
adresy nam znane, otrzym ają zaw iado- 

1 tnięnic o szczegó łow ym  programie. Ko
respondencje należy adresować do ko
legi Paszkudzkicgo. LwówT, ulica Listo
pada I ijtlJ Za Kom itet żjafżdowy: Sta
rzyński Stanisław, Paszkudzki .Mieczy
sław. Vr

(I.) Zaszczytne pod/iękowanic Senat 
akademicki Im iw ersytetu  Jana Kazim ie
rza przesłał bardzo gorące podziękow a
nie na ręce dr. Romana Burdowicza, pre 
zesa organizacji narodow ej w Bo ^.cczo- 
w it. za stałe popieranie i bogicj m łodzie
ży polskiej, a w szczególności za nade
słaną w  miesiącu lutym kw otę miliona 
nip., w miesiącu marcu l.ćDO.tlOO uikp.

i P ;l utftyttu przyroankr/o-lecoiłcz;,. 
W  W arszaw ie otw arto  otiegda instytut 
przyrodniczo-! eczuiczy im. Marszaflta 
Piłsudskiego.

(1.) W  sprawie uchodźców, za lew a
jących m asowo Lwów i Wschodnią 
Matopalskc, odbył się onegdaj tls-miy 
w iec w sali (fokoła-MJRaerzy. Tlbgnit 
go dyr. Murczyńsld, poc.'oni powołsuo 
do prezydjunt senatora dr. TJiuiłiego i 
prof. B roóczyka; sekretarzow ał p. Lan 
gie. Referat o szkodliwej działalności 
przybysz,ów z Jtolszewji w ygłosił dr. 
Borow iec. W  dyskusji brało udział! 
widu obecnych, a podwosazwie w niej 
komoczność pomocy całego spidtczeń- 
stwa przy przeprawa-uzaniu regestra- 
Ći« nieproszony cli gośd. W jec  zakoń
c zy ł się uchwaieaien: trzech rezolucji, 
żądajacycli energiczaiego usumędv z 
Państwa ośsldego niepożądanego ele
mentu i baczenia ita stronę etyczną 
przy  wprow.nfeaniti w życic tishswy 
szymkarskiei.

Odczyt Stanisława Osady z Chicago 
p., tyt. „Wydiodźtwo amerykańskie w 
siużbie n a rodow ef1 —  odbędzie się w
piątek dnia 27 b. nt. o godz. 7 wiecz. w, 
wielkiej sali ratuszowej.

(P.) Zjazd anti coidetniczity. W dniach 
2ii i 21 hm. odbyt się w Minister twte 
zdrowia pubL zjazd dyrektorów wuje- 
wódzkich urzędów i  drów t e  i kierowni
ków ekspozytur nadzwyczajnego komi
sariatu do wdttń z epidemiami.

Biblioteka .iduHa. M<uO/. A Po u- 
porządkoxvaaiu i skompletowaniu zni
szczone! wojną bibljcteki. „Sokół-Ma- 
cierz" otwiera napowrót czytelnię i wy
pożyczalnię książek na tazic w ponie
działki od godz. 6 do 8 wieczór. Przy tej 
sposobności zwraca się z prośbą o

zw ro t nieoddanych książek, którsch 
przeszło 5.000' tomów zginęło w czasie
\voinv.

ł. Zebranie naukowe „Związku leka
rzy  dentystów, przynależnych ńo Izb j 
Lekarskiej Wschodu. M ałopolski", tjd- 
będzie się we czwartek dtii.i 2<> but. o 
gocz. 19. Dr. H. Allerhaud m ówić bę
dzie na temat: „Żł dentystycznej ka/.iś- 
stsJri sądowej". P o  zebraniu kolacja 
koleżeńska.

(M.) Komunistycznemu p«s. Króliko
wskiemu w y toczy ły  .w ładze prokurator
skie - -  iak donosi nasz korespondent 
wars/.. sprawę ’/a udział jego w kon
gresie koim iiiistycznym w Grudziądzu, 
oskarżając go b zdradę stanu. Wniosek 
o -wydanie pos. Królikowskiego wpłynie 
w  tych dniach do Sejmu.

Śm ierć Tyntka Starucha. Dnia 2l-go 
bm. umart w Brzeżanach. ly tifkó  Sta- 
ructt, b. iłosel ruski de> b. pwilamentu- 
tuistr. i b. sejmu gaiicyjskiogo. lytitko 
Staruch, syn rolnika, długoletni funkcjo; 
iK*rjusz b. c. k, w

dziafalnosici gołHycancj _̂ Kl" 
znac/at siv  s'/xv.t^ók)^ ja^ra-wusoiii 
metod, of* 7.wiuszcza z«iznac7.yi<? s-ę  ̂
jak debrze Bamiętamy. na terenie b. 
sejmu galicyjskiego. ( ) d  czasu za tm - 
chu zbrojnego Ukraińców na Wsclt. Ma 
lopołske. piastował Tym ko Staruch sze 
ree" geyhicśei xv ro^ ta iiy c it isistytu- 
cjach V  elMrzic ..nieprzejednanycli". M/l, 
ostatnich czasach odsunięty w  “ ien 
prz.cz ifszczc  bardzK?) ^krajjyo
usposobionych tow arzyszy, znrarł w  z i  
port mieni u u swoich : obcych. Dopiero 
śmierć iego przypomni zaipo w ne boio- 
w pmir obozow i itkr. dawna dziiiłaknośc 
śp. Starucliu i iego ..zasługi'.

Rozprawa posła Bryła przeciwko 
dr. W łodzim ierzow i !  a ni praskiemu. -o z - 
poczyna się jutro przed sądem przy- 
sięslyct!. Na świaefkó-w wezwanych zo
stało w id c  wyiłrtirycli osobistości ze 
świata poKtycziłetfo.

Z Polsk iego Związku muzycziio-pe- 
dagog.cn/cgo. W ykład  dyr. M ieczysła
wa Sołtysa odbędzie sic we środę. o .  
bm. o godz. 7. w iecz. w  1 ow . Mttz.. I. p„ 
sala X I.

t Teatr llt.-arf. „b aga te la ", t  w o w
Rejtana 3. Od wtorku 24. bm. Prolog 

* pióra Z. Żyw ick iego, w ypow ie J. S ław 
ski. C zęść I. „U  B ojarów ", scenka ta- 
necztio-wokalna. C zęść Ii. so low a: B. 
Bronowski. W olski, B. Kamiński. vv 
Mazurkiewicz, Gronowski. Część III., 
§. 14-ty. iarsa pióra ..Bebe".

Komitet opieki nad żołnierzem poi- 
skim urządza Raut z  tańcasni. który od 
będzie « 'ę  w  sobotę dnia 28. bm. vń 
szlueii Kasynti i Kola liter. art. Począ 
tek o  godz. 9. wieczorem . ? t t6j w ie
czorow y.

( —> W ojew ódzk i kongres „Ptasta“
odbędzie się w  ,Lucku dnia t> maia br. 

( - -  p, K. K. P . w Równem. Dnia 28
but. otw arty  zo s t fł  w  Równem  oddział 
Polskiej Kraj. Kasy Pożyczkow ej.

Zaprzysiężenie rezerw istów  w 
Lucku. Dnia 15. kwietnia na piacu Ka- 
iedroinynt. w Lucku odbyła  się uro
czystość zaprzysieżeni-a rezerwistów, 
wszystkich wyłti.tó poezsm nastaw a 
dcfHoda.

( = )  Pom peja X X . w ic iu . Skutkien* 
wybuchu wulkanu Tagaraguc w  Mek
syku. zasypane zostało popiołem i la
w a miasto Riobamba. liczące lS.OtK, 
mieszkańców.

(— ) M iędzy na rod. kongres femini
stek obradować bęiizie w Rz\"trae w  d. 
12— 19 maja br. xv sprawie polityczne
go .równouprawtiknńa kobiet.

( — ) P ięć marek zażudał w Kiud.o- 
w ie jeden przecix>dzieM .od dm giego za 
użyczenie jodnei zaipalki do papierosa..

( — ) Długie spodnie w  wofskń. W ła -j 
dza: woisJwwe zezw o liły  oficerom  na 
noszone poza shrżbą długich spodni ze 
straermączkami.’ OdprrswedrH rozkaz 
ntobawęgn zostanie ogłoszony.

( - )  Teatr polski w Równem po
wstać ma niebawem, powołany dto ż y 
cia star anten T w .  pofśerarńa sceny* 

w  w ojów . W ołyńskR u i. T ea ł1* 
tern czynny też będzie w Locłtn i K e- 
włn.

W atka z  bezrobocleiiL Na  dtwgiein
posietbsenin IcotnŻM: dla walki z bezaoy 
bodem  zastanaw#vrno się w  W o jew ódz
tw ie w dałszyrnr dąca  and smdkam* 
skutecarej z  nieut wrdlri. O m ó »1o o »  
kwestie sezonowej earicradi rotetenk 
czci. której mckmałiie pnwuwwwaóae- 

• lie  m ogłoby dać pracę J M o M  het* 
j itynt rzeszom beerobotepdń w y -
, rażono zapatryw m te, że  «  interesie 
1 poetek; ren* pestetysto m ianełK rego
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Ii4 j'. aby przy różnych dostawach dla 
w ładz i instytucji m iały pierwszeń
stw o firm y m iejscowe. choćby nawet 
Ich o ferty  b y ły  nlccw w yższe od ofert 
fłnn zam iejsccwych. Dalej poruszono 
sprawę pobieranych obecnie przez ban
ki prywatne Uch wfarskidi procentów. 
W  końcu om ów forto kwestie stopniowe 
t e  zarakauiz l i nas rękodzieła- i zasta
nawiano sic nad sposobami, mogą tym i 
temu zapo lfcdz. Pow zięte reaoltłcjft 
będą natychmiast przedłożone w ła 
dzom centralnym.

(!.) W ystaw o artystycznych fantów, 
nadesłanych ya lotcrję S traży m ogił poi 
skicli bohaterów otwarto cmegdaj rano 
w Tow arz. przyjaciół sztuk pięknych w 
obecności bardzo wielu osób z na jwybit
niejszych kół m ieszkańców Lw ow a. —  
Przem aw ia li • w podniosłych słowach p. 
prezydentowa Neumannowa i Stanisław 
hr. Myeielski. W ystaw a przedstawia się 
bardzo bogato.

fi.) Wiosna* w całe) pełni ^zagościła 
już do zachodnich pow fciów  nara-ego 
Państwa. Zielenieją k rzew y i drzewa, 
roboty w pciu i w ogrodach dobiega
ją końca, ziemniaki wszędzie prawie 
iuż posadzone. W obec tego mieć m<> 
ż,na niepłonna nadzieje, żc ; my w resz
cie, po kilkudnffcwym chłodzie i desz
czu. doczekam y się zieleni i słońca.

O twarcie mostu na Niemnie. Tym i 
dniami odbyło sic uroczyste otw ar
cie nowo wybudowanego mostu na 
Niemnie pod Grodnem. Most ustawiony 
jest dokładnie w tern samem miejscu, 
gdzie za czasów rosyjskich znajdował 
sic most wybudowany w r. 1862 przez 
inżynierów francuskich. a wysadzony w  
pow ietrze p rzy  cofaniu się armii rosy j
skiej w  r. Ib 15. Most został w całości 
wykonany siłami wyłącznic poiskieini.

<P.) N iebezpieczny rekord. Dcmw. 
s/.ą z. N. Jorku, żc wielka liczba lak 
zwanych rekordowych tancerzy padła 
ofiarą wysiłku. Niejaki Morc1ioa.se 
zmarł po 57 godzinach tańca. P o w o 
dem śmierci b\ ła emboiia. Kttku in
nych tancerzy rekordowych jest umie
rających. Najw iększy rekord osiągnęła 
niss Janc C olly  z Clcvelandu, która 
m iiczjda 90 godzin 10 minut.

(k.) P rzegląd pojazdów. Dyrekcja 
policji zarządza ogólna rew izję  pow o
zów  publicznych, obsługi, koni i uprzę
ży, wkładając na właścicieli pojazdów 
obowiązek dostawienia tychże w  czasie 
od 30. kwietnia do 12. maja br. codzien
nie m iędzy godz. JO— 11 przedpoł. z 
wyjątkiem  niedziel i świąt przed gmach 
dyrekcji policji (ul. Boczna).

(---) Zbrodnia kolonistów. W  L e w i
nie (pow. Św iecie ) na Pomorzu koloni
ści zabili w sprzeczce gospodarza 
Gierszewskiego.

(P .) Kufer z ialszyweml 10-łysiączka- 
mi. Policja we Frankfurcie n/M. zaw ia
domiła policję wiedeńską, iż na dworcu 
kolejowym  w magazynie pakunkowym 
w ykryto  kufer, w którym  było 3.735 
sztuk fa łszyw ych  dziesięciotysiączek poi 
skicli. Kufer był własnością niejakiego 
Sarrady.

(B .) Skazanie oicobójcy. Lubelski
sąd okręgow y karny, jako doraźny, ska
za! na śmierć 21-letniego Wnuczka z 
W ilkołaz za zabójstwo własnego ojca.

(it) Nagłą śmierć. Zam. przy ul. Sa
downiczej 32. funkcjonariusz kolei. Je
rzy Kosowski lat 36, umarł wczoraj na
gle na udar serca. Zw łoki odwieziono 
jo  Instytutu m edycyny sądowej.

(h) Kradzież futra. Na szkodę Józe
fy  Rudzińskiej, wł. realn. przy ni. Sa
piehy 22, skradziono wczoraj z, mie
szkania futro wartoćci 5 mityemów.

(h) Gzymsy spadają. Z realności 
przy irl. Sykstuskiej 4. urwał się w czo
raj gzym s i zranił ciężko w  głowę 
przechodzącego ulica 63-letniego Saula 
Mortkowfcza, którego zaopatrzyło P o 
gotow ie ratunkowe.

(h iAresztowanie złodziej źeławwn.
W  ul. Hetmańskiej przytrzym ano w czo 
raj dwu młodocianych chłopców Edw\ 
Gląbę f W ład. Szpałe. niosących w 
workach stare żelaziw o i połamane kli
sze cytreograitezRe. Ponieważ obaj nie 
umieli zapodać źródła pochodzenia tvch 
przedmiotów, zamknięto ich w aresz
tach policyjnych.

(!t) Obława na uchodźców. W czo 
raj przed północą oddział lotny P. P. 
przeprowadził rew izie po lokalach pu
blicznych v. poszukiwaniu za uchodź
cami ros. Przytrzym ano kliką osób 
bez dokumentów.. t

(hi Sąd doraźny nad d is/yml człon
kami bandy Rossa. W  tych dniach sta
ną przed sądem dorjiźnym .w Brzeża- 
nach ostatni członkowie osławionej han 
dy Rossa: Antoni Forzyfciewicz i > tc- 
pm MaŁuch z Sushrowa pow. Bobrka.

Gwałtowny spadek morki n iem iecką
W Berlinie marka polska poszukiwana po wysokim kursie.

tteietonein od naszego korespondenta).

EKOSOmSW
Warszawa. (M .) Z Berlina tcle-

; grafcją, że na gieldzrie tamtejszej 
j ZAnbseiwować można nowy kata- 
j stroiaJny spadek kursu marki nic- 
j mieddej. Pomimo zapowiedzianych 
; kroków zaradczych rządu i inter

wencji Ba-niću Rzeszy, kurs dolara 
wzrasta w Berhnie z szalona szyb

kością i około południa osiągną) 
wczoraj 30250. zaś około godz. 6 
wiecz. płacono zań 5)000 a nawet 
32000. —  Także kurs marki polskiej 
v zrósł w Berlinie wydatnie. Przed* 
południem płacono za Mp. 67 (prze
kazy 67‘50), a popołudniu jitż 67 do 
68‘50, przy dużym popycie.

Ograniczenia dewizowe bidg afpzymsne.
Niektóre banki powoje ne otrzymają prawa komisjon. dewiz.

(Telegram  ..Gazety Lw ow sk ie j"),

Warszawa. (PAT.) Na konferóu- 
Cłi, jaAa wczoraj odbyła się w  Mi
nisterstwie skarłmi uznano, ż e  do
tychczasowy system ograniczenia w 
dziedzinie obrotu dewizami dał w y 
niki dodatnie j powinien być utrzy
many.

Na sfctatek ankiety kierowników 
ihstytneji finansowych rozpatrywa

na jest kwestia udzielenia prawa de
wizowego nielicznym nowym ban
kom założonym po wybuchu wojny,
0 ile banki te wy.kara-iy ożywiouc
1 ugruntowane stosuruki zagranica. 
Banki, które yrytkażą się łakieimi o- 
żywionemi stosunkami, uzyskać ma- 
ia prawa komisjonerów dewizo
wych.

S YTU AC JA  NA R YN K U  l*
P. K. k. P. płaci za dolary 

funty <uig. 218000. iranki sz-w â ars*»

wie Kursa P. k. K. P. nieco wyż?fe’
Usposobienie bardzo słabe. M 

■ Kursa P. k. K. P. nieco y  v y * 
PRZEDW STĘPNE N O T O » V A N V »

G IEŁD Y  LW O W SK IEJ.
R.ynck papierów d\ widend ^  L 

bardzo ożywiony. Znaczny _ poPYj ,cp 
zw . papiery lżejsze p rzy  niew>si ^  
jacej podaży. Kursa coraz . j o #  
Chodorów 86.000---8S.000. O jkov ^  fQ. 
-122.000. Ćmielów 65.000—67.000 
w o/y 61000—63000. Chybi ef'. .,0je.
84.000. Waluty wahają sie us!3w, .{fi- 
Dolara około 47.000. Berlin !•' 
W iedeń 70- 72. Tendencja w j^yęb

którzy 25. III. wzięli w tóa ł w napadzie 
rabunkowym na dom Ghany K;iUcv.

(ii) Ślusarz w roli komisarza poli
cji. Pohcja aresztowała wczoraj Broni
sława Filara, ślusarza kolejow ego. Któ
ry  w szerszeni gronie przedstawiał się 
jako komisarz ix>licji,

ih) Zag Trikowe samobójstwo łfi-le- 
tnfęi panienki. Karolina Klucznik, lat 16. 
kuzynka wł. sklepu futer Jana Rudka 
przy ul. Łyczakowskiej, zam. pr/y ul. 
Gliniańskki !0. w czoraj w ieczorem  po
zbawiła się życia przez zażycie truci
zny. .Młoda desperatka pozostawiła pi
smo. w k torom zaznacza , żc popełnia 
samobójstwo z powodu zniechęcenia 
się do życia. Policja prowadzi energi
czne śledztw o w tc.i spą|\v,ic.

(h) Okradła dom podrzutków. A le
ksandra Rudkowska, służąca w Zakła
dzie podrzutków przy ul. Ka dc oklej, o- 
puszczajac służbę, zabrała tam bieliznę 
wart. 500.000 rak.

(h) Aresztowanie złodzieja kieszon
kowego. W czora j aresztowano Karola 
Kiselsteina. .pomocnika handł.. zam. na 
pi. Zbożowym , za kradzież złotego ze
garka k ieszonkowego wart. 1 miliona 
marek na szkodę Artura Pchreiera, 
prawnika z Ottynji.

(h) Kradzież maszyny do pisania w 
dyr. kolej. Dzisieiszci r.ocy skradziono 
z biura w dyr. kHei. maszynę do pisa 
nia. Policja dziś rano rozpoczęta śledz
two.

Z S A L I  SADOWEJ.
PROCES KO M UNISTÓ W  PRZEM Y- 

SKICH. f
W  rezultacie — 3 lata i 10 miesięcy 

wlezienia.
Lwów. dnia 25. kwietnia, 

(ps). Przed sadem przysięgłych, któ
remu przew odniczy r. Angielski, stanęła 
onegdaj młodziutka para komunistów z 
Przem yśla : W ilhelm  Herschdórfer, 21- 
letni abiturjent gimnazjalny i Chaja 
Steinówna, 18-lctnia absolwentka szko
ły handlowej. —  W  listopadzie uh. r. 
przytrzymano mianowicie na dworcu 
głównym  w e L w o w ie  Steinównę. która 
nii2ła w  walizie transport bibuły komu
nistycznej. Aresztowana dawała odpo 
w ledzi wykrętne,, tw ierdząc, żc walizę 
otrzymała rzekomo od jakiegoś Marcin- 
kiewicza, indywiduum nieznanego jej 
bliżej, który zapoznawszy- się z nia na 
sfzc.ii w Przemyślu, prosił o przechował 
nie ow ej w a lizy  w mieszkaniu jej we 
Lw ow ie  W  kilka dni póżnici aresźfo- : 
wano iednak ow ego  właściciela w ali
zy. a byt nim nic fikcyjny Marcin kie- j 
wic z. lecz właśnie W ilhelm  Hersch- , 
tiórfer.

W  czasie rozpraw y zachowuje sie 
fictsciidórfer arogancko, atakując bez
ustannie w ładze i policje polską. W  
dłuższej przem owie rozw inął teorje ko- 
mttiizmu, powołując sie dość często ua 
TrrVkiego: mowa jego jednak i argn-
menty czy nią w rażenie, żc Herschdórfer 
bardzo powicrzŁho.waic czyta) broszury

komunistyczne. W szystko, co mówi. no
si piętno „blichtru", którym młody ko
munista stara sic olśnić słuchaczy. 1 Ha 
komunizmu przyznaje się. .iakoteż do re
dagowania komunistycznej bibuły „P ro 
meteusz". tłumaczy jednak, że nic prze
kroczył nigdy granic legalności. —  Stei
nówna zeznaje, żc była sekretarką 
związku komunistycznego i dążyła jak i 
Herschdórfer do skonsolidowania mło
dzieży polskiej i żydowskiej pod sztan
darem komunistycznym. .

W  drugim dniu roz,prawy zeznawali 
św iadkowie, obciążając mocno parc ko 
munistów. Po przemówieniach obroń
ców', prokuratora dr. Landaua i obroń
ców  dr. Hankicwicza i dr. Kihitza, o- 
głosił prze\- odniczący r. Angielski o g o -  
dzJnie. 10.Ót w nocy wyrok, skazujący 
osk. Herschdórfera za zbrodnie zdrady 
głównej, prz-y uwzględnieniu okoliczno
ści łagodzących na 3 lata ciężkiego 
w lezienia z zaliczeniem 5-tniesięcznego 
aresztu śledczego. Oskarżona Chaja 
Steinówna w yszła  lepiej, gdyż. sędzio
wie przysięgli z.aprzeczyli pytanie w 
kierunku zbrodni zdrady głów nej: za
zaburzenie spokoju publicznego skazano 
ją na 10 m iesięcy więzienia. Obrońcy 
zastrzegli sobie 3 dni do namysłu. P ro 
kurator nic ośw iadczy! się.

75— I£5: śetki i drobne 220 -2"'^ ’
205--210; drobne 190—VO0: 4lo, u s t b  
sl-J.s ł.4in l/ten.- 1A -142\J»

cliwieina. 1'sposobicnie o ż y z a ir!y , ,  
GIEŁDA LW O W SK A  N iE O iT U Ą g ^  

Dziś tendencja chwiejno zni"* 
Obrót nie znaczny . i-kl-

Dolary amer. 47000—4 7 1 0 0 ,.2 ^  
‘2-ki 4u500— 46600: dolary kanaai- 
do 45u00: i-ki, 2-ki 45000-45100:  ̂
niem. 50 trs. 160-185: 10 tys. E >T*e(ll. 
! iys. star em. 250--255; 1 tys. 0®, ’ ĵ je

cże‘

skie 1410-1450: drobne Il4— 1420: f,
tys. st. em. 1400— 1450: setki a“ s lUstb 
em. 80— 100; drobne 0.50—O.SO: „ . 73: 
stempl. 68—69; austr. przekazy ''..[jjiftl 
iranki iranc. 3100—321X1: funty s.̂  Ł<̂ (j0; 
215 220001): iranki szwajc. 3500- '-  ^  
ruble 5-setki 520— 550; setki zw y ' - 
do 550: ruble „K ącik " 17—«18: ^M e
0.50--0.85: dumskie tys. 22 - 20: du 
po 250 14- 16: karbowańce 
hryw nv 0.90--0.95: fra«lc-

Z łoto: 20 kor. 208— 21.5000: 30J5. jO 
190— 195000: 20 mark. 220- 22-W ^ '^  
rubli 270 -275000: Dolary l  ^

Srebro: kor. austr. .3480•• 4*2jń '-„ jjie  
17800— 18200: florenv RW O-OIW , 
15000-15500; kopiejki 60-62.

GIEŁDA M ARSZ. NłEIJR 
W arszawa. (M ). 

dową dokonvwano w czora j obrot ^ 500, 
kursach następujących: Dolary ^^nu
iranki franc. 3250. funty aiig. 
marki niem. 1.66, ruble złote ->  
srebrne 16.2W). bilon 77(Hi.

GIEŁDA 2URYCHSKA. oa$ 
Zurych. (PAT ). Notowania ajj 

7. dnia 25. bm. Berlin 0.01.82: y  e$ ‘ 
211 i trzy czw arte ; N ow y Jork -
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Z ostatniej chwili
FOCH ODW IEDZI PA Ń ST W A  M.

ENTENTY.
Londyn. (P A T .) Korespondent dy

plom atyczny ..Daily T e leg rT  dowiaduje 
się. że jest rzeczą możliwa, że marsz. 
Foch prócz Polsk! odwiedzi też pań
stw:: wchodzące w  skład Małej Enten- 
ty, zależnie od sytuacji, jaka się w y
tw orzy  w Lozannie.

KLUB CH..N. A „PIAST".
Warszawa. (M .) Parlamentarny klub 

Ch.-N. (pos. DubaTiou,cza> rozpoczął 
obrady w sprawie ratyfikowania umo
wy z ..Piastem", odnośnie do u tw orze
nia większości,

ZEM STA LITW Y.
Królewiec. (P A T .) L itewski gabinet 

w ydał zakaz przywozu zapałek na Li
twę. Zakaz ten głównie wym ierzony 
jest przeciw  p rzyw ozow i zapałek z P o l
ski.

PROCES TYCHONA ODROCZONY.
Moskwa. (P A T .) Jak donoszą pisma, 

proces Patriarchy Tychona został chwi
lowo odroczony ze względu na oświad
czenie prokuratora moskiewskiego, żc 
zamierza połączyć sprawę patriarchy 
Tychona ze sprawą bisk. Teodozjusza i 
arcyb. Nikandra.

t o r t u r o w a n i e  t y c h o n a ?
Beerłłn. (P A T .) Jedno 7. pism nie

mieckich donosi, żc bolszewicy mieli 
torturować Tychona, aby wymusić na 
nim zeznania.
PRZESILENIE W  GABINECIE W Ł O 

SKIM.
Rzym. (P A T .) Mussolini przyjął dy

misję ministrów, należących do partii 
•Populari1'. 1

27.22: Praga ' 16.38:'’ ^Budapeszt O -fjź
Belgrad 5.60: Sofia 4: Warszav'a  
W iedeń 0.0077K  ; A u s t r .  stempl. O.'"-1'

Z TARGIJ ROPNEGO. . $
Cena ropy borysławrskiej wytio;»cena ropy borysławskie.i w y *1 ,;:0w 

nk. za (odeń kg. loco stacja ^ „ p s łr 1
a' C3's
aicnic 
warto.

w cysternach nabywającego. , ElsP1 ^  
hienie słabe, mała ilość transakcJ1

7 TARGU UDZIA ł AMI BRETTO -^
Usposobienie siane z powodu 

niesienia się ruchu do Drohobycza-

GIEŁDA ZBO ŻO W A  O F IC J A lJ ^ y
Giełda licznie odwiedzana. ‘ *  po" 

obrót 200 tonn. W  ow sie i pszemy 
D\ t ua towar przedniejszej jakose' sj< 
braku podaży. Pozatem  vv-v,of!!chU 1 
większe zapotrzebowanie w  £r^  £>"
przy minimalnem z a o f ia ro w a n iu . ,epi6 
cie sytuacja niezmieniona. Uspos° 
słabe. Tendencja utrzymana. ,r  

GIEŁDA ZBO ŻO W A N lE O F łb -^
Usposobienie ożyw ione. CcaY 

ra.isze. Pszenica 185U00 do 2 
13.3000 do 140.000. O w ies  1 , 103K^’!
142.000. Jęczmień 100.000 ttf 
Hreezka loo.ooo do 125.000. Gr>'-S ' aie 
do 62.000. W ie lk ie  zapotrrcl*P ' 
prosa bez podaży.

Z TARGU LW O W SK IEGO - f3r
( — ). Tendencja zw yżkow a tu

Clia #
gacli lwowskich trw a w  dalszy1®, a-tó^ 
Pr./.y wybitnie słabei nodaż\' hr ,vii<P 
wiejskich, popyt na artykuły 74 
.ściowe jest średni. ióń*B’

Dziś płacono za litr mleka od 
2000 mk„ za 1 litr kwaśnej 
3000—3500 mk.. za kilo masła ku>- &0 
uego od 25— 30000 mk„ deserowe* c- 
40.000 mk. Za bochenek clrlebu c(9

płacono 1500— 2000 mk-
2300 -3000 iilK.. za tnałą bulkę 
większa 350— 400 mk. Za kilo bu^ -jpk-- 
ki pszennej płacono od 5.006 -5-f .„jcs* 
ż\tnie.i od 2800— 3500 mk. Za pik" 
w ołow ego płacon o od 10— ld-!iU „jeR' 
w ieprzow ego od 12— 18.000 mk... 
ccgo od 8— 11000 mk. Za kilo 
kók płacono od 350—450 nrk-. ^ ‘
400 mk.

iriK-
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« m :c ! i  isordarszy
tfi) L’t ' '1uniSł 

^U.szCZii!ra a serca nadobnej Hani
wepchnęła w rękę

Hale bt z Paro^zakuw i Piotrowi 
^al 2am^ o !de C2ą( którą usiio-

Tni/ V3(" swego rywala
Us2c*alrń a" kochał się w

W tem 2iaJSC| •~ 1n‘;iai ieJ Ełow°.
S2kaJ u {, 11 się Jan Tolc, zarnie- 
^dobn*. HSzc.Zakbw i podbił serce 
^ łd a  zanaK,1- t  rąciwszy Ha iię
T-ak dalfr zemst  ̂ do ToIca'
*Sfedzi<; 1 postanowił go

dn'a 18 b. ni. wzią

w s z y  sobie do pomocy przyjaciół 
M ichał: Nuskowa i Komana Po-
lucha, przybv- p o d  dom Nuszcza- 
łóa* i tr/ema str: ałrni. i twoi w - 
r o w y tn i usi4c3vał zabić Tolca. C u 
d em  tytko i:..!e  on iueły szczę li- 
wego wytranea Hani, grzązrą we 
framugach d .zz i. Zn usiłowane 
mordersrwo policja wszystkich trzech 
aretz'owa!a.

Z teatrów lwowskich
Początek przedstawień o e. 7. wiecz.

Repertuar Teatru Wells lego.
Środa. 25. kwietnia „O r lę ".
Lzw artek , 2(i. kw ietnia „Lohcilgrin ". 
I'latek. 27. kwietnia „O r lę " .

Sobota. 28. kwietnia o g. 3. popoł.- 
„H a ik ,". o godz. 7. wtocz. „O rle".

Niedziela, 29. kwietnia o a. 3. popoł. 
„To . co najw ażniejsze", o g. 7." wiecz. 
„Hugenoci".

Poniedziałek. 36. kwietnia „Labedzie 
jezioro".

Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).
Środa. 25. kwietnia „M enażerja". 
Czwartek. 25. kwietnia „M enażeria". 
Piątek, 27. kwietnia „M enażeria". 
Sobola; 25. kwietnia „M enażeria". 
N iedziela. 29. kwietnia „M cnażerju". 

■ Poniedziałek. 56. kwietnia „M enaże
r ia " (50% zniżki).

Repertuar Teatru Nowości.
środa, 25. kwietnia „Prasqu ita"; • 
Czwartek, 20. kwietnia „Frasuuita". 
Piątek, 27. kwietnia ,.Frasquita". 
Snobie. 25. kwietnia „Frasquita". 
•Niedziela, 29. kwietnia • „Frasauita".

Poniedziałek, u'.1,- kwietnia „F ra s ^ i*  
ta" (50% zniżki).

„M enażeria " Raorta w Teatrze Ma
tyni będzie stale na repertuarze tegc 
teatru przez cały tydzień. W przyszła 
środę grana będzie po raz p ierw szy w 
'Polsce potężna sztuka Sehóiińcrra p. t. 
„Traged ia  dzieci".

„Łabędzie jezioro". W poniedziałek 
30. btn. wystąpi Teatr W ieik i ze sław - 
n jm  baletem Czajkowskiego. W  „Ł a 
będziem jez iorze" bierze udział cały 
c.orps dc baiet. oraz N. Kirsanowa i A, 
ron m n to . Akt (. dzieje sic w parku, 
;kt U. Ii a jeziorze z pływającem i łabę
dziami. akt ffj. w sali pałacowej, akt 
!\ . na dnie jeziora. P rzy  pulpicie d yry 
genta p. A. Stadicr.

„H a lka" dią m łodzieży szkolnej dana 
będzie \y sobotę popołudniu o godz. 3.

(

L Z2fA]VjA  z  a  z m a k ł u o  o .

“ rodzonY' ffil23t3. W acław  W yc i
ą ł  Strzrżź! r w  W ysok iej, po-
uu’ ^b ian y  syn Józeia i Kunegitii- 
* kisnę joi c 0 austr. węg. wojska na 

ku Pitvh l '  przVdzielonv uo austr. 40. 
S .SamborlQtiL„Pet’ lił służbę pierwotnie 
‘,fpilcie inę,- ’ ,następnic v  r°ku 191o na 
Uki * w h i w okolicy K ijowa, O-
azerwCa ,Q^‘e Pod Łuckiem okoto 18. 
5rWiać naio-*3. r c zaginał. Gdy zatem 
j 0ttnientori y-- 7t/ zachodzi ustawowe 
f: L. J28 rv,7 § '• usi. z 51. marca 1918 
w iktorji \y pn- w draża się na prośbę 
2?n3nia 2a 5,ci^ ak postępowanie celem 
„M eńśtw ;, marte80 zaginionego, a jego 
°2ólne tt. , , 2a .rozwiązane. W ydaje  się 

lub idu, aby udzielono Sądo-
S20wig u,a! Schneeweisowi w  Rze- 

'maił'le.ap . usi<»nawia sic obrońca 
^ yż wvrn;,ens K0 wiadomości o po- 

H ')vn "l0,l? ln' —  W acław a  W yc i- 
^ n io iiym  < jSię’ ahy i,rzed niżej w y- 
5y ’ Sposóh •eni st‘iw it się. lub w in- 
|5d tqteiS7yWladott‘ ił o swetn życiu. —  
Z?" s'ern»iii rn!l pano'v na prośbę po dniu 

11 za zń, i 3 r- rozstrzygnie o uzna-
3151

Oddział V.

; *  eż r U  I,ueg0 192S- 
Sttha Anna P lizga  za-
v ? ^ n i  liow a* urodzona 1883 r. w
i ata iZAn,?^0 ^ 15̂ '0'' córka Franciszka 
^jami \w h  r .  . psuw« przed około 15
zla za ’' 'ę  do Ameryki tam \vv-

f  .Filadelfii ' zn'ar,a 25 grudnia 1912 r.
■ 'adek i. ' v. Am eryce, co stw ierdził 

wyżs2 egn 'il\  ęcznar- Gdy wobec po-
■ z Pli i  ■ pr*wdopodobn£tu, że Au- 
^Jhłerć r„., ,‘ vv Grzebieniowa poniosła 
i 0ntas’za pi- ,,il Prośbę W alen tego i

aż a się postępo- 
:i 2agininro- u,tjp'v 'łdu!c:’ i<i zaszłej śmier 
wez\va)1, eł- W ydaje sie przeto ogólne 
5Urjf0r. • ,a®V uwiadomiono Sad lub 
C e z o w i., „ v P r- iKiiacego Kaltera w  
ranione? p Z do dnia l5- hpca 1923. o 
i ^fęsu i „  upływ ie pow yższego  cza- 
7ciu dn ,v !?  pr2eprowadzeniu i po pod- 

wodzie ,  , będzie rozstrzygn ięte o
*  Ś,H f ,lci śmierci. 3152

le s z ó w  i eR0Wy- Oddział V.
. L. cz p ’ dma 1. marca 1923.

nrociT^.,''' ^21/22/5. Franciszek Or- 
??wiat TarJYu r- w Miecbocinie,
ę^zki, no-u,^?^brzeg. syn Tom asza i Fran 
„Użhy . «  sierpniu 19J4 r. do
r^'erjt Dr?!. - vve-' pe!nił służbę p rzy  ar- 
i?  Przkm L,,01rciu Nr. 1. «  Siedliskach 
, *5 r. w J U ’ Ł upadkiem Przem yśla 
iP3y iskie i ^ itr,cu dostał się do niewoli 
Fdną kartki , d<> żony tylko
u0ńceni C7Pr„ ora żona otrzym ała z 
2 “ ^  rnm ca. 1915 r. odtąd wszelki 
!?*eży, zaginał. Gdv Zatein przyjąć 
iM ie  7 ś ,zachodzi ustawowe domnie- 
J? hłżpn „ , 'jUS!- z 31. marca 19)8 r. I . 
■2 ° rdyk s it na Prośbę Gertru-
»?. zn tarlf„„ '0nwanie cełem uznania

v & e ^ « w a n ^ iniKne*°- W yda il' ^ j ° -  
tiu^?«S2ow|e 5 j_ ? J v  udzielono Sad4wl 
tw n,onvm e  B ®oinosci o  p ow yz  w y- 
Ł  ah\ D rYaaRcis7k:t Grdyka w zyw a  
ai*11 stawił c- łV*et wymienionym Sa- 
ó, d°rnił 1! „Slt- ’ ub w inny sposób u- 
? L ponown°a l ^ en> życiu. Sad tutejszy 
ł ^  r- r07s!r .ę 00 dniu 31. sierpnia 

fo>. ' z5gnie o uznaniu za zmar-

Oddział V. ^  
h L. C2 nta 30. stycznia 1923.

tiroó-, 291/22’5. W aw rzyn iec  
f i *  1885 r ‘ w  Huuie- PO-
#ttłL°ny w ciJ S v .n  Jal|a i Anny. prry-
<*la,u p':echo,vr,: i " 1 1014 r- do austr- 34 
W  ^  w o i r» °bron\ kra jow ej brał u- 

^śni sior9le ,lu tro ic ie  rosyiskiiu i z 
* 1034 r . w bitw ie pod

Kraśnikiem zaginał. G dy zatem przyjąć 
należy. ż_e zachodzi ustaw owe domnie
manie z  § J. ust. z 31. marca 19IS r. L .  
128 Dzpp. —  wdraża się na prośbę Anny 
Daia.sz postępowanie cćletn uznania za 
zmarłego, a iego małżeństwa za ro z
wiązane. W ydaje  się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sadowi, lub ad w. Dr. 
Czaruekowi w  Rzeszow ie, którego u- 
s tan a w ia się obrońca związku małżeń
skiego, wiadomości o p ow yż wym ienio
nym. W aw rzyń ca  Darasza w zyw a  się. 
aby przed niżej wymienionym Sądem 
.-.awil sięj lub w imiy spojtób u triado 
mil o swem  życiu. Sad tutejszy na po
nowna prośbę po dniu 50. lipca 1923 r. 
rozstrzygnie, o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow y, Oddział V.
Rzeszów', dnia 23. grudnia 1922. 3!48

1 . cz. T . V. 55/22/7. W aw rzyn iec  Kru
czek, urodzony 1880 r. w  P iątkow ej po
w iat Rzeszów ', syn Kazim ierza i M agda
leny, pow ołany ogólną mobilizacją do 
służby wojskowej, przydzielony do au
striackiego pułku kole jow ego Nr. 1/4 
pozostawał przez 1 tygodni w R zeszo
wie, następnie w  Korncuburgu. w  gru
dniu 1914 z pułkiem odszedł na front ro
syjski nad Nidę i tam był za jęty  budo
waniem kolejek polowyeh do irontti ce
lem dowozu żywności i amunicji na 
iront, na wiosnę 1915 r. odszedł z puł 
kiem w Karpaty węgierskie, a stąd 
szedł z pułkiem za artnją austriacka w y 
pierającą Rosjan przez Sambor w kie
runku wschodnim do Z łotej Lipy. skąd 
zw rócony był do R zeszow a, a stąd z 
pułkiem w  lutym 1916 p rzyby ł do A lba
nii i tam przydzie lony był do 13. kompa
nii kolei polow ej pułku kolejow ego, bu
dującego kolejki polow e i mosty, jakoś 
z początkiem 1917 r. zachorował i ode- 
słajiy był do szpitala w' K iralykida na 
W ę g ry  odtąd śiud za iiiin zaginął. Ody 
zatem przyjąć należy, że  zachodzi ttsta- 
w o w e  domniemanie z § i. ust. z 31. mar
ca 1918 r. L. 128 Dzpp. wraża się na 
prośbę Katarzyny Kruczek postępowa
nie celem uznania za zm arłego zaginio
nego. a jego małżeństwa za rozw iązane. 
W yda je  się ogólne wzewanie. aby u- 
dzielouo Sadowi, lub ad w. Dr. W ięckow i 
w  -Rzeszow ie, którego ustanawia się o- 
hrortcą zw iązku rnałżńskiego, w iadomo
ści o p ow yż  wymienionym. W aw rzyń ca  
Kruczka w zyw a  się, aby przed niżej 
wymienionym Sadem staw ił się, lub w  
inny sposób uwiadomił o swem  życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę, po 
dniu 50. czerw ca 1923 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 3149

Sąd okręgow y. Oddział V.
Rzeszów', dnia 27. listopada 1922.

T. 144/22. W ładysław Tempafski syn 
Marcina z  Niebocka jako żołn ierz au
striacki dostał się z upadkiem tw ierdzy  
Przem yśl dc, niewoli rosyjskiej. W  1915 
widziano go w Taszkiencie ciężko cho
rego. —  Podpisany Sąd w zy w a  każdego 
ktoby o życiu jego miał jakąkolw iek 
wiadomość aby dał o tern znać Sądowi 
lub kuratorow i nieobecnego ad w. Dr 
Ślączce w  przeciągu sześciu m iesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli 
w tym czasie Sąd nie otrzym a żadnej 
wiadomości o życiu jego uzna go na po
nowny wniosek za zm arłego a jego mał
żeństwo z Anielą J empalską za rozw ią 
zane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
w ęzła  małżeńskiego mianuje się adw. 
Dr. Śłączkę w  Sanoku. 3138

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 21. marca 1923.

i., cz. T. V; 387/22/6. Jan Pruś, uro
dzony w  1881 r. w  D ąbrow icy pow . Tar 
nobrzeg. syn Józefa i Jadwigi, pow oła
ny ogólną mobilizacją do służby w oj
skowej w  sierpniu 1914 r. przydzielony 
do austr. 40. pułku piechoty brał udział 
w  wojnie na froncie rosyjskim, w  pierw 
szych miesiącach 1915 r. dostał się do 
niewoli rosyjskiej, p rzebyw ał w obozie

jeńców w  Tiojatisku guberji Symbirsklej, 
w maju 1915 r. przydzielony został do 
roboty na folwarku odległym  3 kilome
try od miejscowości Dergacze gubernii 
Samarskiej, w  sierpniu lub wrześniu 
1915 r. zachorował na tyfus plamisty, od 
dany został dó szpitala w  Durgaczach i 
znurrł we wrześniu 1915 r. G dy wobec 
pow yższego  iest nrawdopodobn.ern. żc 
Jan Pruś poniósł śmierć, przeto na pro
śbę Agnieszki Pruś wdraża się postępo
wanie celem udowodnieniu zaszłej śmier 
ci zaginionego. ■— W ydaje  się przeto o- 
„ulne wezwanie, aby uwiadomiono Sad 
albo kuratora adw. L)r. Sołtysika w 
R zeszow ie  aż do dnia 15. lipca 1923 r. 
o zaginionym. Po upływ ie pow yższego 

‘ czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
pod.ipciu dow odów  będzie rozstrzygn ię
te o dowodzie zaszłej śmierci. 315'J 

Sąd okręgow y. Oddziat V.
Rzeszów , dnia 28. lutego 1928.
L. cz. T . V. 316,22/4. Stanisław Fuc, 

urodzony 1853 r. w Turlłji, pow iat T a r
nobrzeg. syn Macieja i Agnieszki, był 
zabrany w t  w rześniu 1915 r. przez w oj
sko austr. do robót wojskowych, byt 
przydzielony do kompanii budownlczej 
(Baukotnpagiuc) 6/39 zajętej budową ba
raków w  Kraśniku, po upływ ie 7 ty go 
dni zachorował na czerw onkę i oddany 
był do szpitala w o jskow ego \v Kraśni
ku. poczetn ślad za nirii zaginął. Gdy' za
tem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wmwe domniemanie z S i. pst. z 31. mar
ca J918 v. ],. 128 Dzpp. wdraża się na 
prośbę Anny Fucow e j póstępowahie ćc- 
lem uznania za zm arłego zaginionego, a 
jego małżeństwa za rozw iązane. W yd a 
je Się ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi, lub adw. Dr. Kalterow i w R ze 
szow ie, którego ustanawia się obrońca 
związku małżeńskiego, wiadomości o 
pow yż wymienionym. Stanisława Fuca 
w zyw a  się. aby przed niżej wym ien io
nym Sądem staw ił się. lub w in n y  spo
sób uwiadomił o swetn życiu. Sąd tutej
szy  na ponowna prośbę po dniu 15. lip
ca 1923 r. rozstrzygn ie o uznaniu za 
zmarłego. * 3153

Sąd okręgowy'. Oddział V.
Rzeszów , dnia 7. grudnia 1922.

T i 151/22. P iotr Owad rolnik % No-
wosielec jako żołn ierz 45 pp. dostm sie 
z załogą tw ierd zy  Przejjiyś l do niewoli 
rosyjskiej. Ostatnia wiadomość z. znie
woli była w 19)7. Podpisany Sąd \bzy- 
wa każdego k toby o życiu jego miał ja

kąkolw iek wiadomość aby dał o tern 
znać Sadow i lub kurator, nieobecnego 
adw. Dr. Ślączce w  przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego w ez
wania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie o- 
trzyma żadnej wiadomości o życiu iego 
uzna go na pono w. wniosek za. zm arłego 
a jego małż. z  Marją Furła za rozw iąza
ne. Kuratorem nieobecnego i ohrońca 
w ęzła małżeńskiego mianuje się adw. 
Śląęzkę w Sanoku. 5139

Sąd okręgow y
Sanok, dnia 21. marca 1923.

T. 226/22. Ignacy' Źrebiec syn Anto
niego i Katarzyny z Jasienicy odszedł 
do wojska jako woźnica w październiku 
1914 i od tego czasu wszelk i ślad za nim 
zaginał. Podpisany Sąd w zyw a  każdego 
ktoby o życiu jego miał jakąkolwiek 
w iadomość aby dat o tent znać Sądów i 
w  przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w  ty tu 
czasie Sąd nie otrzym a żadnej .wiado
mości o żyćiu jego ttzna go na ponowmy 
wniosek za zm arłego. 3140

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 15. marca 1925.

T. 227/22/4. W drożen ie postępowania 
celem uznanie za zm arłego i rozw iąza
nia małżeństwa. • Dmytro Wasiofatko syu 
Iwana i Anny urodzony 3. listopada 1873 
w  Różance W yżn e j i tainże zamieszkały* 
rei. gr. kat. gospodarz ożeniony dnia 10 
siernnia 1902 z. llafą ur. Roszko wedle 
zaprzysiężonych zeznań świadków M i

chała Duiysz.a i Fedora M ysłow icza z 
Różanki w foku J915 w yruszył z 9. p. p. 
mi front rosyjski i podczas szturmu z 
początkiem lipca 1915 zaginą! i mimo 
w yw iad fw an k i się o nim jego tow arzy
szy broni wspomnianych świadków 

wszelki ślad o żvciu jęsro od tego czasu 
zagiind.’ Gdy żalem, przyjąć należy że 
zachodzi ustaw o w c * domniemanie śmier
ci przeto wdraża Ge tut prośę żony jego 
Haly Wusieozko postępowanie celem u- 
zhanin za zm arłego i celem rozwiązania 
małżeństwa. W yda.it sie przeto ogóine 
wezwanie aby udzielono Sądowi lub 
Dr. ł.uzeckicniu adwokatow i W Stryju 
którego w tym celu kuratorem i obroń
cą węzła małżeńskiego się ustanawia 
wiadomości o p ow yż wymienionymi. — 
Dmytra W asieczkc o ile ży je  w zyw a 
się aby przed niżej wymienionym Sa
dem stawił się lub w inny sposób uwia
domi). Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po upływ ie sześciu m iesięcy licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w 
„G azecie L w ow sk ie j" rozstrzygnie o u- 
znanin za zm arłego i rozwiązaniu mał
żeństwa. 3141

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stryj, dniu l i .  grudnia 1922.

T . 360/21. Jan Fodkotnórka, syn Jó
zefa, urodzony w Thligiowacli 1874, na 
froncie włoskim 1918 umrzeć miat. Za
rządzając postępowanie celem uznania 
go zmarłym  i rozwiązania w ęzła mał
żeńskiego. w zyw a  sic. aby do pół., rok a 
udp ogłoszenia Sądowi albo dr.. S cbw at- 
żo w i,o *dw ok a low i w Przemyślu, kura 
torow i i obrońcy w ęzła  tnałżeńskitgo 
udzielono wiadomości o zaginionym, po- 
czcin na ponowną prośbę w yda Sąd o- 
stateczne orzeczenie.
, Sad okręgow y.

Przem yśl, 19. grudnia 1921. 3144
T 93 22, o. Michat Magoński syn Dmy 

trj i Julji lic/.ąey tat 28 stanu wolnego 
gospodarz z Żerdenki, donaf się do nic- 
w r li ro y jsk i. j jak o  żołnierz armji, 
•lustro-węg miał umrzeć w  miejscowości, 
A chabad w Turki, stanie we wrześnie 
1.9 8 r. Są i ok ręgow y w  Sanoku w zyw a 
każdego fctohr o życiu Michała M goń» 
skiego miał jakąko lw iek  wudomośu aby 
dT? o tem znać Sądów w  przeciągu 
tree h miesięcy. Je >< li w  tym czasie Sąd 
nie otrzym r żadm j wiadnmtś.-i o życiu 
jego. i i ,  p, nawny wniosek Jul-i Magoń- 
skiej 2 śl. Karejnn, orzeknie, że dowó^ 
śmierci usta onym został.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Sanok, 29, li6topad t922. 313T

T. 73/23. Wdrożgnie pusiępcw anił ce
lem uznania za . marłegu. Jaz f  Puk 
wniósł o uznanie brata 'Tomasza Puka 
za zmarłego. Z zernan wnioskodswcy 
Józefa Puka. przc-łucbanycb świadków 
Mosesa Sjinfelda Hersęha One m:na 
raz pośwŃidczf di a Magistratu w Sambo
rze z 18. marca 1923 wynika, że Tom as' 
Pnk od roku 19.9 ,re*t nieznany' z 2ycia 
i m iejsca pobytu, miał byó zabrany p zez 
w oj kz ukraiński* jako  podejrzany r 
sz i goktwo i w maju 1919 w  Sdelcu 

• roz. t.zelany. Od tego czasu wszelk i śł » 
j i  nim zngtr.ą', zachodzi domniemaDte 
że nie żyje. Na pods awie ustawy z 3 ). 
marca J9.8 Nr. 128 I>zpp. wd-aża s'ę 
postępowanie celem uąnania za zmarłe
go Tomasza Puka. W ydaje się przeto u- 
gólue wezwą i -, afcy udz ciont Sądowi 
i-jb kuratorowi M rjan wi Siiusserr wl 
adw. w  Sim borze w iadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 10. maja 1924 rozstrzy
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor. 13. kw itm i i ,923. 3 r *

T. 43-23. K*tarzv u a z Krysaków Bat.
córka Jana. urodzona vv Rtnławcc 1886, 
zamieszkała w  Fraflcowcacb. w 19łt- 
w y jechaw szy, za zarobkiem do Niemiec, 
nic daje zRaJui życia. Zarządzając iw-



I

„GAZETA LWOWSKA" z dnia 26, kwietnia 1923.

Mapowanie uznania go za zmarłego i 
rozw iązania małżeństw a. w zyw a  się. by 
do pół roku od ogios/enia Sadowi albo 
dr. Maniakowi, adw oi.ŁtoWi w P rzem y- 
myślu. kuratorowi i obrońcy w ęzła mał
żeńskiego udzielono w iauotności o zag i
nionej, poczem na ponowny wniosek 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Przem yśl. 10. marca 1925. 31-15

T. 294/21. Michał .łandruTa, syn W o j
ciecha, urodzony w Tuiigłowach 186.5, 
jako pod w oda wojskowy od 1915, nie 
daic wiadomość'. Zarządzając postępo
wanie ceicnt uznania go za zmarłego i 
rozw iązanie małżeństwa, w zyw a  się. by 
do pól roku od ogłoszenia Sądow i albo 
dr. Kotuli, adwokatow i w Przemyślu, 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeń
skiego udzielono wiadomości o zaginio
nym. pczetn na ponowna prośbę wyda 
Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 27. lutego 1922. 3143

L IC Y T A C J E .

L. 26/21.. Edykt L icytacyjny. Na żą
danie Felicji Desser odbędzie się 23 ma
ła 1923 r. godz. 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym biuro Nr. 17 licytacja a) 
potowy realności lwh. 130 gm. Pleśna 
stanowiącej grunt; b) połow y majętno
ści tabularnej Pleśna Eisenbachowska 
lwh. 113 po wyłączeniu p. gr. 1574 
wraz z przynależnościami. Nierucho
mość a) iest oceniona na 14.750 Mkp, 
zaś pod b) na 123.370 Mkp. Najniższa 
cena wynosi co do obu połów 92.080 
Mkp. poniżej tej ceny sprzedaż nie p rzyj 
dzie do skutku. "W arunki licytacyjne i 
odnoszące się do tych nieruchomości | Lw ów , Brajerowska 11 A  II p.

dokumrnta może każdy, tnają-.y cbąć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym. W' 
biurze Nr. 17 3154 1 - 2

Sąa ogręgow y, Oddział IV.
Tarnów , dnia 31. marca 1923.

l i  URATELE.

L. 16/22. Ogłoszenie pozbawienia w  ta 
snowoiności. Uchwałą sądu pow iatow e
go w Gorlicach z 21 października 1922 
L. Jb/22 pozbawiouo całkowicie własno- 
wolności .lakóba Zielińskiego zam iesz
kałego poprzednio w  Łużny. a to z po
wodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Marje Zielińska z Luźny.

Sąd pow iatow y. Oddział 1.
Gorlice, dnia 22. stycznia 1923 3142

E 1 R M  Y.

Firm. 272. Rg. C. V. 160. Zmiany do
tyczące iirmy juz wpisanej. Dc rejestru 
wpisano 28-go lutego 1923. Siedzmą 
firmy': Lw ó w . —  Brzmienie fir
m y: Kłos, Zw iązek produkcyjny pr/.e-
m yułowo-roim czy, spółka z ogr. odp. 
w e Lw ow ie . Zmiany: Zaw iadow ca Fran
ciszek Raciborski ustąpił. Zaw iadow ca 
obrano Stanisława W ładysław a 2 im. 
Zielińskiego, wl. dóbr w  Ozdzińtyczach. 
pow. Uorochów, zietnia W ołyńska.

Sąd ok ręgow y cyw .. Oddział IV.
Lwów1, dnia 12. lutego 1923. 315 ) j

W ALCE craz wszelkie m sazyny  mlyri- 
bk e, tudz eż szwajcarską ga ę, 

gurty, pasy i siatki dostarcza * atychroiist 
fiim a Riesel, Sohiebcr i Friedlander,

2913

L . M. 3 0 8 5 8 .9 2 3  I.

OGŁOSZENIE.
R ad a  m asta  L w o w a  u ch w ałą  z 12 kw iefiiia 1 9 2 3  p ostan ow iła  

w yp cw ied  ieć n iew y losow an e ob lig acje  kom u nalne G m iny m iasta  L w o w a  
w sz y stk e h  tr .e c h  em isii a  w ię c  z loku 1 8 9 6 , z 1 9 0 0  i z 1911  a to na  
trzy m iesiące  przed  term inem  zap ad ło ści k up on ów  od nośn ie do każdej 
p ożyczki.

P o w y ż sz ą  uchw alę R ady m iejskiej w e L w ow  e p od aje się ni- 
n iejszem  d .  publicznej w iad o m o ści z tom , że najbliższe term  n ; zap a- 
d ości kuponów  są  term in am i w yp łaty  p e m /c h  w a rto śc i nom inalnych  
obi gów  i z tym i te rm inam i u staje d alsze o p ro ce n to w a n ie  o b lig acji a w ięc  
dja T. em isji z r. I 8 9 6 s dnia 1 listo p ad a  1 6 2 3 , dl i li. eir.i ji z r. 1 9 0 0  
duia 1. w rześnia 1 9 2 3 , zaś dla ljil. em isji z r. 1 9 1 1 dnia 1*. sierpn a  19 3 3

W y p ła tą  kapitału  za ob ligi pożyczki L, II i III. em isji ia i.n ie  
s ię  w ok reślo n ych  w yżej term in ach  P oisk i B ank  K rajow y Filia w K ra
k ow ie —  na o b lig i I i II ern s i  B an k  D ysk on tow y W a rsz a w sk i, Od* 
dz a ł  we L w o w ie  i a u atr Z ak ład  k red y t .w y  d  a handiu i p rz tnysfu  
we W ied n iu , t a  obligi Ill-iej em isji P olski B an k  P rzem y .-łu w y  we 
I w ow ie i D cln o -A u str. T o w a rz y stw o  E=kr n tow e w e W ied n iu , d o  k ó -  
ry ch  to  Irtstytucj po w y p łate a ^ -a s z a ć  się należy.

M&gisłrał ról ' o  m iasta  L w o w a.
Lw ó'V , dnja 16. 1923 . 3 1 2 7
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A k e jM W jB M ?  S p ó łk i  A k r j j u e j  p « J  f i r m ą  : « J « w o r * n ic k i e  H u iu a - 
■ w in ę  K ń u ą łn ir  W r ą  la  S A . w  K r a k o n ie  o d b e d a ie  n ią  d n ia  
d. m a ja  194% r. •  e o d z .  5 1 2 p o p o łu d n ia ,  w  b a l i  K o a f e r e n e y jn e j  

P r e a y d ju m  m . f c n k o n t .
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

1) Protokół z II. W alnego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie x emisji. 3) 
Z . tw ie rd ź c ie  zamknięcia rachunkoweg , i b lansu. 3) W ysłuchanie spra" 
uocd in ia  rew izorów , atsolurorjum  cm Zarządu 5) Uchwała wąj<-zedmicc!v 
użycia czystego zysku. 6) W ybór rew izorów  rachunkowych i ustalenie ich 

wynagrodzenia. 7 ) Ewentualne wnieski.
Posiadanie 25 szt. akcyj daje prawo do jednego głosu na Walnem 

Zgromadzeniu. Celem wyaonania prawą głosowania należy złożyć akcje 
uzasadniając; prawo głodowania bez arkuszy kuponowych najpóźniej na 
S dni przed t rmi •..*n W alnego Zgcomajj. etila: w  K R A K O W IE : w Kasie
Spółki ul. Krupr.irza I ?, tudzież w ddd.ia 'ach PclsKiego Banku Krajo
w ego i Polsk iego Banku Przem ysłow ego ; we L W O W IE  i w  W A R S Z A 
W IE : w  Pt kim Bsnku K ra jow ym  lub w  Polskim  Banku Przem ysło a ym, 

Akcjonarjuszc, którzy wykażą w  ten sposób swoje prawo głos rwa
nia, o jz y m iją  iraienn ; karty le g ły m i cyjne z wymienieniem ilości złożo
nych akcyj i przypadających na nic głosów .

K raków , dniu 21. kwietnia 1923. 3157
JAW O RZN IC K IE  KOM UNALNE K O PA LN IE  W ĘO ŁA S. A. w  Krakowie.
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■ Firm. 1076/22. Rg. A. 434. 
rejestru handlowego łin.i pojedynczych. 
Wpisano do rejestru dr.i.; 18. liocu l°22 
r, B jzm ienie firm y: Antoni Jan Chrnuro- 
wicz. Rzeźn ictw o i mas-irstwo. S iedzi
ba tirmy: Przew orsk . Przedm iot prrtd-

w?:W pis do ) M ębiorsiw?,: W ysprzedaż
r / . o w r . - o  i w o ł o w e g o .  P o s l a d a .c Z  / P jj j j j ,

Anton' n Cbtnnrowicz w Prz®* 
hr-i okręgowy. Oddział V,

1'zo ' zo" , dnia 15. lipca 1-922.
---

T A N IE J  O  5 0  P R O C E N T .!  V. .
K orE jsta- z wielkie; w y sprzed^

W  razie, gdyby  ceny naszych w r 1-  " ł“  nkara^  
o połow ę tańsze, ód cen rynkowych.

ten j' naszych tow arów  nie okaz-.
przyjmujemy

*  rotem. T ow a ry  v  y.sjłam y bez zadatku po otrzyh330 .^ *  
rt.sti. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że ll 
szeui źródłem zakupu jest

„W A R S Z A W S K A  KO NKU REN CJA". , ^ ce 
dowodem czczo  świadczą tysiące listów, i i a p t o *

solidność i taniośrzaz goraccmi podziękowania 
u arów.

RESZTKI N a  U B R AN IA  I K O STJLW Y. . ^
Resztki nasze nadają się na śliczne meskie ubrani3, ęa 

słjriniy damskie, pokrycia bekiesz i futer. R e s z t k i  1 A, 
z m aterjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, v 
nej szerokości, w e wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gatunek „ A "  .75000 MkP-
Cena za 3 m etry gatunek „B ‘ ‘ 105000 MKP-
Cena za 3 m etry gatunek „ C ‘ 165000 MkP-
Cena za 3 metry gatunek ,J ) ‘ 195000 MkP-
Cena za 3 m etry gatuneR „E"‘ 225000 MKP- 

Na żądanie Klłjenta dodajemy pełen komplet podszewki pod 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękaw ów  do Mk. 50000, w y żs zy  £3t 
i 75000 Mk. , .we

PO i.E C A M Y  PO  STA R Y C H  CENACH bostony na czarne lub 
rauia. Boston ,.A“  60000 ink., „B ‘ ‘ 75000 mk.. „C "  90000 mk., .JO”  w

rk l

ode*0'ieK
KU PO N  na całą lotnią suknię w e wszystkich kolorach 

6(1000 75(X)0 i 900I.K) mk.
ATkterjat „TR YK O TIN A** w e wszystkich najmodniejszych kolorach, 

na całą suknię Mk. 85000. na bluzkę 45000'mk. -
P ł.Ó TN A  NA B IFLIZN E , pościel, w sypy , poszewki itp., sztuczka 17 t0®° 

po 1.50000. 170000 i 185000 mk. g ffi
PŁÓ C IE NK A  białe w  paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki itP- 

i 9500 mk. za metr.
ZEFIRY zagraniczne na koszule od 8500 do 11500 mk. za metr. jhCOO-

(K im . 2 metr.), szerokość naturalna P ° m^ ’

Kwijaty

40000

czysto  wełniane, deseń., puszyste, z powodu

PR ZE Ś C IER A D ŁA  białe
„T Y K "  na w sypy najlepszego gatunku, gwarantowane, nic p rz e p u s z c z  

pierza, po 10000, 11590 i 1250C mk. z a  metr.
0 X F 9 R D  pościelowy na poszw y do pierzyn i pow łoki w  kraty 1

po ink. 8.500, 10000 i 11000. ,-ro-
CAJGI bardzo irw ałe  i praktyczne po 3000 i 9000 mk , podwójnej sZ®r

ści najlepszego gatunku po 20000. 25000 i .30000 mk.
FLA N E LE  francuskie od 8000 do 11500 mk.
O BRU SY hiale "  desenie, duże na 6 osób po 45Ufhi mk.
RĘCZNiK I wafłow c. trw ałe w praniu od 8500 do 9500 mk.
RĘCZNIKI gładkie od 14000 do 16000 mk.
D YM K A  biała na kalesony od 10000 do 13500 mk.
S U R Ó W K A  metkal, biała i krem owa od H5iiO do 10000 njle „Je
CH U STECZKI do nosa białe i kolorow e 24000, 30000. .36,100 i rnnm 

7.a tuzin.
K O ŁD R Y  PLUSZOW  E,

kolorów  i deseń, są ozdobą sypialni po mk. JOOOOII i 130000.
Takie same. cieiptic bez deseni po 70000 ntk.
K A P Y  na łóżka pikowe, kolorowe, w hdne deseń. 50(100 mk. za szWy®' ,-,d 
K O ŁD R Y  w atow e, kryte satyną, na białej wacie, najw iększy r o z f f l i a r  

125000 dp .,50000 mk.
C H U STK I w' najmodniejsze kraty, różnych deseni po 50000 i 60000 rń“ ',p(i 
C H U STK I duże, zimowe, puszyste, lekkie, w  śliczne desenie po s 

100000 i 1.35000 mk. . ,.0j.
KOSZULF. męskie ze, rowe, dzienne, modne desenie, z mankietami 1 

r.ierzykami po 4001X1 i 45000 mk. G otow e koszule nocne po .30000 mk.
K A LE S O N Y  męskie z Żyrardow skiej dymki po 25000 n;k. ,
SPÓ D N IC ZKI (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 37500 m*' 
R E FO R M Y damskie białe, czarne kolorow e po 16000 rok,
KO SZULE  damskie, batystowe z koronkami i wstawkami po ^7.500 mk* pp- 

T ow a ry  w ysyłam y natychmiast po otrzymaniu, zamówienia za za licz*3 
cztow ą bez zadatku. (P łaci sic przy odbiorze). . .  $}.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług ta ry f. pocztowej do l<V)0t
BEZ W S ZE LK IE G O  RYZATCA !! ,yj-

Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar sie nic p o d ob Ł . P L ; 
ntujemy z powrotem  i zwracam y pieniądze. Zamówienia prosimy adreso'Aii 

DO W A R S ZA W S K IE G O  SKŁADU FABRYCZN EG O  
„W A R S Z A W S K A  KO NKU REN CJA"

Sp. z ogr. odp.
W A R S Z A W A , ul. Z IE LN A  nr. 51 (róg  K ró lew skiej). „je

Przyjeżdżających do W arszaw y  uprzejmie prosimy o łaskawe zwłee® ])r  
naszefr. składtf i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen'. ^

ubra
mk.. ,.E“  150000 mk. za metr.

NA LETNIE  U B R AN IA  polecamy najmodniejsze tow ary  po nader prz*5 
pych cenach: gat. i. 65000 mk., gat. IJ. 80000 mk., g a t  III. 9.5000 mk., Sa' p 
115000 mk. za metr.

RESZTKI NA K U PO N Y  SPO D N IO W E .
C zysto wełniane, czarne tło w białe pasezczki do ubrań w izy t, po 351**’ 
C zysto kaingaruowc po 80000, 95000 i 120000 mk. - aj-
„S T R U K S " specjalnie do konnei ja zd j, ko lor w o jskow y  lub piaskowy* *  

w y żs zy  gat.. cena za I metr 120000 mk. po
M ATE RJAL P L U S Z O W Y  w  prążki na spodnie, kurtki w różne kolory 

26000, 28000 i 30000 mk. za metr. . „ e
M A TE R JA ŁY  D AM SKIE : M aterjal ..SubinJon", nadający się. na su kn ie^ ;

wszystkich kolorach po 30000 mk. za metr., w yższego  gatunku na clcga1’ ^. 
szykow ne suknie w izy tow e  po 47000 mk. za metr. S zew ioty  damskie 'l? 
szego wyrobu, podwójnej szerokości, w e wszystkich kolorach po 19000 
za metr. w yższy  gat. 21500 mk. za metr.

Sztuczki na cale spódniczki za 35000 mk.
Sztuczki na całe bluzki za 25000 mk. . ^
M A R K IZE TY , Etaminy gładkie i deseń. zagraiL podwójnej s z e r o k o ś c i 

18500 do 28000 mk.
EPONGE na damskie kostjurny, śliczue desenie, w pasy i kraty P ° 

mk. za metr.
A L P  AGA czarna na sukienki, fartuszki itp. po 24200 mk. za metr.
JE D W AB  CREPE  de C łllN E  zagram, szerok. 100 cm., w e  wszystkidD 

rach po 87500 mk. za metr.
ZEFIRY na letnie bluzeczki w  śliczne desenie po 14000 mk. za metr- f

c 7-T-c ttioh L n l r j r C C f l 3  W

szych Klijentów oti zvmujeniy dużo poazię.cowau.

Pnutuineiata bez odnoszenia roieslęcziae 18,500 n p „  z odnoszeniem lub posz/u tniesięczu e l.l.CCO nip., za  g ran icą  14.000 mp— Redakcja czY0'
c a  od g. 8  raoo  do 2 ptjpoL, z w yjątkiem  niedziel i ś w ią t  —  R edaktor na ca. przyjmuje od 2 . i— 3 popol. —  Listów  niefrankowłtnycb

Tre przyjmuje się. •— Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. — Ko„io Pucz/. Kasy O 141.690.
należY' je

lUlpo^OetŁoalay; J £ R i j  KONARSKI NaleŻytoŚĆ p o C Z tO W ą  opłacono ryczałtem. D m k am ia Polska, L w ów , ul. C h o r ą i c z y ^ 1


